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w dzieło utrwalenia pokoju na 


Słowa Stalina olbrzymim wkładem PR 


całym Świecie 


Masy pracujące Polski czerpią z wypowiedzi Stalina nowe siły do wałki o pokój 


"WARSZAWA (PAP) W SETKACH DUŻYCH I MAŁYCH ZAKŁADÓW PRA 
CY W CAŁEJ POLSCE ROBOTNICY, TECHNICY I INŻYNIEROWIE GROMA- 
DZA SIĘ NA MASÓWKACH I ŻYWO OMAWIAJĄ WYWIAD JUZEFA STA- 


' LINA, PODKREŚLAJĄC OGROMNE ZNACZENIE DLA ZWYCIĘSTW SPRAWY 
POKOJ, 


Przyjęcie dyplomatów 
u Prezydenta Piecka 


BERLIN (PAP). W związku z ob- 
hodem drugiej rocznicy proklamo- 
wania Niemieckiej Republiki Demo- 

atycznej Prezydent Wilhelm Pieck 
wydał 7 października przyjęcie dla 
członków korpusu dyplomatycznego 
w Berlinie. Obecni byli członkowie 
korpusu dyplomatycznego ze swym 
dziekanem ambasadorem Puszkinem, 
szefem misji dyplomatycznej ZSRR, 
na czele. strony Rządu NRD 0- 
becni byli na przyjęciu: minister 
spraw zagranicznych Dertinger i 
podsekretarz stanu w MSZ. 


KRONIKA 
DYPLOMATYCZNA 


WARSZAWA (PAP) W dniu 8 bm. 
poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny państwa Izrael w Polsce 
pan dr Arieh Leon Kubovy złożył wi 
zytę wiceministrowi spraw zagranicz 
nych Stefanowi Wierbłowskiemu. 


Entuzjazm panuje wśród robotni- 
ków bydi E o = PRofa pracy. W 
Bydgoskich Zakładach Obuwia wypo 
wiedzi robotników przyjmowała za- 
łoga burzą oklasków i okrzykami na 
cześć potężnej ostoi pokoju — Związ 
ku Radzieckiego i Wielkiego Chorą- 
żego Pokoju Józefa Stalina. 
„Niech sobie imperialiści zapamięta- 
lją — powiesiini soóśelik Józef Maj 
| towaki — że kij ma dwa końce. Pod 
| żegacze wojenni chcieliby mieć mono 
pol na bombę atomową, ale kiedy 
wiedzą, że i my ją mamy, to hędą 
się bali rozpoczynać nową wojnę”. 
x 


W zakładach mechanicznych im. 
gen. K. Świerczewskiego w Elblągu 
odbywała się akurat masówka w 
sprawie podejmowania zobowiązań 
dla uczczenia 54 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, gdy ra- 
dio nadawało tekst wdowiedh Józe 
fa Stalina. Załoga w głębokim. sku- 
pieniu wysłuchała słów Chorążego 
Obozu Pokoju i przyjęła: je burzą go 
rących oklasków. 


* 
Z głęboką ufnością w siły potęż- 


Czyn Październikowy 


- wielką manifestacją wdzięczności i jaźni 
dla Związku Radzieckiego Te 


WARSZAWA (PAP) „Przyjaźń Z 


SRR, przykład ZSRR, pomoc ZSRR — 


oto podstawowe źródła naszych zwy=cięstw.'* Te słowa Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta znajdują szczególnie mocny oddźwięk w dniach Czynu 


Październikowego. 


Załogi fabryk, hut, kopalni, czyne 
m tym pragną wyrazić Związkowi 
Radzieckiemu swą serdeczną wdzięc 
zność. 

x 


NA 3 TYGODNIE PRZED TERMI- 
NEM RUSZY NOWA KOTŁOWNIA 


Na budowie pierwszej w Polsce 
wielkiej fabryki ekstraktów garbar- 
skich w Bydgoszczy każdy zespół i 
każdy robotnik podjął Czyn Paździer 
nikowy. Brygady ciesielskie, murar- 
skie, betoniarskie postanowiły wzmóc 
tempo budowania, wykonać swe za- 
dania na wiele dni przed terminem. 

Około 90 mil. przyniosą zobowią- 
zania robotników przemysłu odzieżo- 
wego i skórzanego. 

Podsumowane do tej chwili zobo- 
wiązania załóg zakładów przemysłu 
odzieżowego i skórzanego mają war- 
tość około 90 mil. SIE. 


PONAD 11 TYS. ROBOTNIKÓW 
W BYDGOSZCZY STANĘŁO JUŻ 
DO CZYNU 

w Bydgoszczy zobowiązania na 
cześć Wielkiego Października podję- 
ło już ponad 11 tysięcy robotników. 
„Czynem produkcyjnym chcemy wy 
kazać wdzięczność Związkowi Ra- 
dzieckiemu, którego pomoc i przy- 
jażń są źródłem naszych sukcesów“ 
— oświadczył przodujący tokarz i 
racjonalizator Warsztatów Napraw- 
pa 


Wyrok w proces'e 
dywersan'ów i szpiegów 
b. współpracowników 
Mikołajczyka 

WARSZAWA (PAP) Dnia 8 bm. 
wo skowy Sąd Rejonowy w Warsza- 
wie ogłosił wyrok w procesie grupy 
dywersantów i szpiegów — byłych 
współpracowników Mikołajczyka i 
skazał: oskarżoną Marię Hulewicz — 
na 7-lat więzienia, osk. Wincentego 
Bryję na 10 lat. osk. Pawła Siudaka 
na il lat, osk. Witolda Kulerskiego na 
12 lat i osk. Mieczysława Dąbrow- 
skiego na 5 lat więzienia. š 

Wszystkim oskarżonym sąd zali- 
czył na poczet kary okres tymczaso- 
wego aresztowania, 


mm 
Dz: ś mae str. $ 
now: rorkład 'azdv PKP 
linii wą kotorswy:h 
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, czych w PKP Bydgoszcz — Jan Ko- 
ścielak. 

W tej chwili w zobowiązaniach. w 
województwie bydgoskim przodują 
metalowcy, którzy łącznie dadzą pro- 
dukcję dodatkową na sumę przeszło 
1.700 tys. zł, Ogółem wartość już pod 
jętych zobowiązań w Bydgoszczy wy 
nosi blisko 7 mil. zł. 


W interesie pokoju 


Wywiad  Generalissimusa Stalina w 
sprawie bomby atomowej, udzielony 
korespondentowj „Prawdy”, staż się wy 
darzeniem najwyższej rangi i znaczenia 
międzynarodowego. S*owa Stalina ro 
zesziy się radosnym echem w całym 
świecie, napełniając otuchą ludzi prag 
nących pokoju. | rzecz zrozumiaża, że 
wywiad ten posiał zamieszanie na poli 
tycznych szczytach atlantyckich, szcze- 
gólnie w Waszyngtonie. 

„W Związku Radzieckim stwierdził 
autorytatywnie Stalin, istotnie dokona- 
no próby jednego z rodzajów bomby 
atomowej. Próby bomb atomowych 
różnych kalibrów będą dokonywane 
również nadal zgodnie z planem abro“ 
ny, naszego kraju przed napaścią agre- 
sywnego bloku anglo-amerykańskiego” 

Do posiadania bomby atomowej zmu 
siła jednak Związek Radziecki polityka 
wędzirejów paktu atlantyckiego, któ- 
rzy odrzucali stale projekty zakazu bro 
ni atomowej į grozili jej użyciem w 
wojnie napastniczej „Agresorzy chcą 
oczywiście, aby Związek Radziecki był 
bezbronny w wypadku ich napaści na 
Zwiszek Radziecki. Ałe Związek Ra- 
dziecki z tym się nie zgadra i sądzi, 
że agresora należy spotkać w pełnym 
uzbrojeniu”. 

Już wojna w Korei rozwiz*a mit cu” 
downych broni amerykańskich j: woiny 
prowadrenej za' naciśnięciem guzika. 
Ale fakt posiadania broni atomowej 
przez Zwiazek Radziecki uwydatnił 
jesrczę silniej przewagę cboru pokoju 
nad obozem woiny. Syfuacia istnieje 
faka, jak przewidyw”> g*ównv wróg 
pokoju Church", że koń atomowa w 
reku Ameryki nie będzie miała znacze. 
nia monopolu, gdyż bedzie lą posia- 
dał także ZSRR. 

Zwiazek Radriecki stał zawsze na 
stanowisku ujęcia energii atomowej 
pod międzynarodową kontrolę i- skle- 


nego obozu pokoju wysłuchali wypo 
wiedzi Generalissimusa Stalina pra- 
cownicy jednej z największych w 
Polsce fabryk spożywczych „War- 
ta“ w Poznaniu. 

„Wykonywaniem i  przekraczae 
niem naszych norm produkcyjnych 
oświadczył przodownik pracy 
Żurkiewicz — wzmocnimy potęgę go 
spodarczą i obronną naszej kochanej 
Ludowej Ojczyzny — a tym samym 
całego frontu Pokoju”. 

Na masówce robotników i pracow- 
ników Zakładów Naprawczych PKP 
nr 12 w Poznaniu przodownik pracy 
Gąsiorek powiedział: „Słowa Józefa 
Stalina są nowym ciosem w przygo- 
towania wojenne imperialistów. Te 
stem przekonany, że w oparciu o po- 
tęgę Związku Radzieckiego narody 
obronią pokój”. 


Wielka labryka skleiek 
powsłaje w Morągu 


WARSZAWA (PAP). W Morągu 
woj, olsztyńskim powstaje duży no- 
woczesny zakład przemysłu drzew- 
nego. Zakład ten dostarczać będzie 
istniejącym i nowobudującym się fa- 
brykom przemysłu meblarskiego płyt 
stolarskich, sklejek i fornierów. 

Położona w jednym z najwięk- 
szych ośrodków wyrębu lasów, nowo 
budująca się fabryka posiada dogod- 
ne zaplecze surowcowe. Znajdujące 
się w pobliżu jezioro będzie wyko- 
rzystane jako naturalny skład surow 
"ea kleców wraz jako źródło 
wody dla.celów produkcyjnych. 

Prace przy budowie tego nowego 
obiektu przemysłowego są już po- 
ważnie zaawansowane. Teren budo- 
wy obejmuje obszar około 15 ha. 

Wiele maszyn produkcyjnych na- 
deszło z Czechosłowacji, 

Praca w przyszłej fabryce będzie 
niemal zupełnie zmechanizowana, 
Częściowa produkcja tych wielkich 
nowoczesnych zakładów ruszy już w 
końcu 1951: r. Po pełnym urucho- 
mieniu produkcji, w fabryce znajdą 
zatrudnienie setki mieszkąńców oko- 
licznych wsi i miasteczek. 


rowania jej do celów pokojowych, siał 
na slanowisku zakazu użycia broni ało 
mowej i zakazu jej produkcji. Stalin 
potwierdził ponownie zasadę polityki 
radzieckiej, mówiąc: „Związek Radziec 
ki wypowiada się za zakazem broni 
atomowej | za zaprzestaniem produk- 
cji btoni atomowej. Broń atomowa w 
ręku kóż rządzących Ameryki stanowi 
śmierieliną groźbę dla pokoju, cywili- 
zacji i życia milionów ludzi, ale ta 
sama broń afomowa w posiadaniu 
Związku Radzieckiego spe>nia inne za 
danie: stanowi groźne ostrzeżenie dla 
agresorów i może zneufralizować nie- 
bezpieczeńsiwo wojny atomowej.” 

Obecną sytuację w dziedzinie alo- 
mowej ocenił Stalin następująco: „Sa- 
dze, że zwolennicy bomby atomowej 
mogą zgodzić się na zakaz broni ato” 
mowej tylko w wypadku, gdy zobaczą, 
że nie są już monopolistami. Broń 
atomowa w ręku ZSRR nie grozi niko- 
mu, gdyż „Związek Radziecki nie myśli 
nawet o tym, ażeby kiedykolwiek na- 
| gej na USA lub którykolwiek inny 
raj.” 

Stalin demaskuje w swoim wywiadzie 
amerykański plan kontroli energii ato- 
mowej, tzw. plan Barucha, zmierzający 
do zmonopolizowania produkcji bomb 
atomowych ; surowców atomowych pod 
kontrolą Ameryki na potrzeby i dla ce- 
lów agresji. '„A zatem kontrola ame- 
rykańska — wyjaśnia Stalin — bierre 
za punki wyjścia nie zakaz bron; ato- 
mowej, lecz jej legalizację i usankcjo- 
nowanie. W ten sposób sankcjonuje 
się prawo podżegsczy wojennych do 
mordowania za pomocą broni atomo” 
wei "ziesątków ; sejek tysięcy spokoj- 
nej udności”, 

Amerytr"'o wszczęli wyścig zbrojeń 
atomowych  orpetali wojnę w Korei 


i przygolc” =” wojnę światową, od- 
rzucając wszystkie propozycje porozu- 


WP EEEN S. $ OG AE e ES 2 R S. 


W niedzielę społeczeństwo m. Bydgoszczy mitało powracające z let- 
nich obozów ćwiczebnych oddziały odrodzonego Wojska Polskiego, 
Żołnierze przemaszerowali wl. Dworcomą į Al. 1 Maja do lasu gdań 
skiego, gdzie po uroczystym powitaniu przez przedstaroicieli adz, 
partii i społeczeństwa oraz po wręczeniu upominków przodującym 
żołnierzom — odbyła się zabawa taneczna, Piszemy o tym na str. 3.. 
Na zdjęciu: przedstawiciel DOW oficer Wolinachin w towarzy* 

stwie przew. Prezydium MRN Maludzińskiego i sekr. KM PZPR Ma- 
tusiaka przed frontem oddziałór, (Foto — IKP). 


Depesza gratulacyjna J. Stalina 


z okazji II rocznicy proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS Wam osobiście życzenia sko 
ogłasza następującą depeszę *Gene- | sukcesów w dziele państwowego, 
ralissimusa Józefa Stalina przesłaną ,podarczego i kulturalnego budowe 
z okazji drugiej rocznicy proklamo- |nictwa niezależnych, demei 
k 
|| 


wania Niemieckiej Republiki Demo |nych, pokój miłujących jednolit 
kratycznej. Niemiec. t 
M. SZWBRNIK i 


Do Premiera 
Niemieckiej Republiki 
Depesza 
Min. Spraw Zagr.ZSRR 


Demokratycznej 
W dniu święta narodowego — dru- MOSKWA (PAP). Minister spraw, 
S yński, 


iej rocznicy utworzenia Niemieckiej 

epubliki Demokratycznej — pro- 
szę Was, Towarzyszu Premierze, przy 
jąć moje gratulacje. 

Życzę narodowi niemieckiemu Rzą 
dowi i Wam osobiście dalszych suk- 
cesów w dziele budowy jednolitego, 
niezależnego, demokratycznego, mi- 
łującego pokój państwa niemieckie- 
go. 


Tomarzysza Otto Grotemwohla 
BERLIN 
zagranicznych ZSRR, A. Wysz 
przesłał następujący telegram: 


Do: Ministra Spraro Zagranicz- | 
nych 
parowa Re pną iraa | 
omarzysza Georga Derfingera 
BERLIN 


Z okazji święta narodowego naros 
du niemieckiego przesyłam Wam, Ta 
warzyszu Ministrze, moje gratulację, 
i życzenia rozkwitu Niemieckiej Res 
publiki Eeid m t AEP 
go zacieśnienia przyjaźni między na 
szymi krajami dla ra narodów. 


J. STALIN 


Depesza 
Przewodn. Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
MOSKWA (PAP). Przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernik wystosował następującą de 
peszę: 
Do Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokr. 
Tomarzysza Wilhelma Piecka 
BERLIN 
W związku ze świętem narodowym 
narodu nie”' cckiego proszę Was, To 
warzyszu Prezydencie, przyjąć gra- 
tulacje Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i moje gratulacje osobiste. 
Przesyłam narodowi niemieckiemu i 


powszechnego pokoju i | 


zpieczefm 
stwa międzynarodowego, 
A. WYSZYŃSKI 


Przyjsżń 
Polski Ludowej i NRB 
wzmacnia siły pokoju 


BERLIN (PAP) Na uroczystości ae 
kademii z okazji rócznicy proklamoe 
wania Niemieckiej Republiki Demos 
kratycznej, przewodniczący delegas 
cji polskiej wicepremier Hilary C 
chowski wygłosił następujące prze 
mówienie: 

Czcigodny Panie Prezydencie! Dra 
dzy przyjaciele! 

Z okazji Il rocznicy powstania Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
przekazują, Panu, Panie Prezydencie, 
Rządowi Niemieckiej Republiki De» 
mokratycznej i narodowi niemieckie« 
mu- braterskie pozdrowienia od Pres 
zydenta RP Bolesława Bieruta, Rząw 
du i narodu polskiego. 

Dla nas, Polaków, powstanie poko 
jowego demokratycznego państwą 
ironicznie 448 a p wielkiej 

istorycznej doniosłości, gdyż po wę 

jg sł ae ij osy waj POROŻE kach obustronnie zatrutych nina í 

A} à ścią, uzyskaliśmy w Niemieckiej Res. 
źródzem otuchy dla ludzi, Rh pękł ) ej 


mienia į; zawarcia paktu mocarstw wy 
suwane w inieresie całej ludzkości 
przez rząd radziecki, 

W tej sytuacji wywiad Stalina w 
sprawie broni atomowej jest ostrzeże- 
niem dla obozu rządzącego w USA 
oraz dla wszystkich podżłegaczy wo- 
jennych, budujących swe nadzieje i 
plany polityczne na agresji zbrojnej 


| A A A M A MI. M 0 M a 


Š mi publice Demokratycznej dobrego i 
powo EA mo m pb. sa siada, przyjaciela i współbojowni 
stkich jego aktywnych bolewników, o pokój, o lepszą przyszłość. ą 
Potęga Związku Radzieckiego, który Jesteście w jednym obozie z nay 
spotka gwałciciełi pokoju w pełnym]! — w obozie postępu, demokracji 
uzbrojeniu, to najlepsza į- najsilniejsza || PRO, pa przewodzi Zwiąe 
gwarancja bezpieczeństwa międzynaro- | 00 70710CK1. 
dow W odpowiedzi na zakusy współw 

nych wrogów obu naszych Rake por 
jeszcze mocniej łączymy się w naszej 
przyjaźni i współpracy, dla współe 
nej walki o pokój. Ta przyjażń Pola 
ski Ludowej i NRD jest poważną sia 
łą wzmacniającą cały ob 


ego, 

Wypowiedzi Stalina mają zawsze nie- 
ocenioną siłę mobilizującą narody do 
walki o pokój į postęp. Naród polski 
podobnie — jak miliony ludzi w róż” 
nych częściach świata, wita z głębokim 
zadowoleniem każdy nowy dowód 
wzrostu sży i potęgi Związku Radziec- 
kiego. Naród polski buduje pokojo- 
we życie w swoim kraju i pragnie żyć 
w przyjaźni i zgodzie z wszystkimi 
narodami. Śwademość, że na drodze 
imperialistycznych i wojennych dążeń 
obozu atlantyckiego, które zagrażają 
przede wszystkim Polsce, stoi niezwy- 
ciężony Związek Radziecki. Świado- 
mość, że w Związku Radzieckim znaj- 
dujemy gwaranta szczęśliwego i poko- 
jowego rozwoju swojego kraju, ta 
świadomość potęguje w nas poczucie 
odpowiedzria'noścj za los naszego kraju 
i wspó'nej sprawy pokoju. Pracą wy” 
frwaią, walką o pokój į; zacieśnianiem 
więzów z krajami pokojowymi my Po” 
lacy będziemy wzmacniać światowy 
obóz pokelu. któremu przewodzi Zwią 
zek Radziecki, 


óz pokoju 
Jesteśmy "głęboko przekonani, że 
tak jak dzisiaj granica na Odrze į 
Nysie jest już-granicą pokoju i przye' 
jaźni pomiędzy Polską a NRD, tak 
jutro stanie się ona granicą przyja. 
ni i braterstwa z całymi, zjednocząg 
nymi, demokratycznymi i ookojówyji 
mi Niemcami. t3 
* 1 


Dziękując polskiemu mówcy przes 
wodniczący akademii, 
rządu NRD 
czył m. in: 

Nasza granica przyjaźni wytyczoe 
na została raz na zawsze i nic 
zdoła nas odwieźć od przyjaźni dq 
naszego sąsiada — narodu polskiegi 
Tym ślubowaniem uzupełniamy ka! 
wa naszego polskiego przyjaciela'y 4 


wicepremier 
Otto Nuschke oświadw 


ATOS O 
TWA ZE MA ENYA 


niemieckiego i radzieckiego, w imię 


, mm Str.2 


Bnieauno naruszenie PARE, wolno 


ści żeglugi 


Nota Polski do Szwecji 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Ludzie Pomorza 


w sprawie brutalnego pogwałcenia 


praw polskiej bandery w porcie 
P) W związku z brutaln 


- WARSZAWA (P 

na statek Polskiej arynarki 
o a 

boa kc” paźdz 


„ Dnia 22 września 1951 r. na polski 
statek handlowy „Wieluń: zakotwi. 
R w ie 
wdarł się oddział policji szwedzkiej 
i przy użyciu brutalnej przemocy w 
stosunku do kapitana i załogi statku 
ezprawnie zdjął z pokładu kucha- 


a okręto , obywa: i 
| ad krę. wego, ywatela polskiego | b 


nisława Kulkę, 

í stę zgodą i niezwłocznie przez 
osła RP w Sztokholmie Minister 
raw Zagranicznych RP tego same- 
go dnia ostro zaprotestował wobec 
osła szwedzkiego w Warszawie prze 
iw temu niesłychanemu postępowa- 
miu władz szwedzkich, zastrzegając 
je cie przez Rząd Polski dalszych 
po .otrzymanin dokładnego 
spionis o przebiegu incyden- 


Po otrzymaniu szczegółowych da- 
nych od Poselstwa i LPA atu RIP 
w Sztokholmie oraz po zapoznaniu 
się z raportem kapitana į protokółem 
ani załogi 8/5 „Wieluń“, 

dnisterstwo Spraw Zagranicznych 
paasi następujący przebieg wy 

Bisri 


1 W dnia 20 września 1951 r. Stani- 
sław Kulka ukarany został dyscypli- 
narnie aresztem przez kapitana stat 
ku. Kapitan działał w ramach swoich 
oczywistych uprawnień, które mu 
przysługują bez względu na to, czy 
statek przebywa na pełnym morzu, 
czy w jakimkolwiek porcie, Okazało 
się, że Stanisław Kulka usiłował zde 
zerterować ze statku po zaciągnięciu 

ugów u swoich kolegów maryna- 
czy S/S „Wieluń“. Kulka bowiem w 
czasie postoju statku w Szwecji uwi- 

ał się w awanturę z przebywającą 


w Sztokholmie niejaką W. Demań- |8 


ską, którą władze szwedżkie nazwały 
jego „narzeczoną“, gdy w rzeczywi- 
| gii Kulka z, żonaty, a jego żona 
dzieci przebywają w Polsce, zaś 
sama Demańska jest zamężna. 

W porozumieniu z Demańską Kul- 
ka, przygotowując się do dezercji, 
'wymosił rzeczy ze statku. Gdy, w 
dniu 20 września 1951 r. marynarze 
g załogi spostrzegli, że Kulka ukrad 
kiem wynosi swoje rzeczy ze statku, 
zawiadomili o tym kapitana. Kapi- 
tan stwierdził, że Kulka posiada 
przy sobie dwa wielkie noże, co 
wskazywało na to, że wykonać on 
chciał swój plan dezercji nawet za 
eenę zbrodni. 

Sprawa Kulki została wykorzysta- 


„przed kilku dniami doniósł korenondeżt "PAR 
i ranicznych wystosowało do 


sztokholmskim, | zbada 


Balic szwedzkiej 

zwecji, © cz 

ent PAP ze Sztokhoknu, Minister- 
poselstwa szwedzkiego w War 


-ae 


iernika br. notę treści następującej: 


nia stanu zdrowia 

władze statku wobec tego, iż policja 
twierdziła, że został on pobity. 
Stwierdziła to również rzekoma ofia 
ra pobicia, sam Stanisław Kulka, wo 


rzez szwedzkiego lekarza dr Johm 
Saka, kier wikwza EJ dla 
ulki przez 


jbec policji szwedzkiej na zapytanie 
komisarzą policji. 

Jak wynika z przebiegu wypadków, 
władze szwedzkie dokonały brutalne 
go naruszenia praw bandery polskiej, 
wkroczyły w zakres wyłącznych u- 
prawnień kapitana statku i użyły 
przemocy w stosunku do kapitana i 
załogi, by sprowadzić z pokładu pol 
skiego marynarza wchodzącego w 

załogi tego statku. 

Jest rzeczą ogólnie uznaną w pra- 
wie i zwyczajach międzynarodo- 
wych, że sprawy dotyczące przekro- 
czenia dyscypliny ma statku i jej 
przywrócenia są sprawami wewnętrz 
nymi dowództwa statku i podlegają 
wyłącznej kompetencji kapitana, a 
tym samym wyłączone są spod jurys 
dykcji państwa przybrzeżnego. Zas 
sada ta, od wieków respektowana 
przez wszystkie państwa, przestrzega 
| na jest w portach świata jako jedna 
z podstaw wolnej żeglugi i nie może 
ulegać ograniczeniom ze strony usta 
wodawstwa lub władz obcych. 

Mieszanie się władz państwa przy- 
brzeżnego do stosunków między ka- 
pitanem i załogą obcego statku han- 
dlowego stanowi zatem oczywiste na 
ruszenie prawa międzynarodowego. 
W szczególności, podważając autory- 
tet kapitana, jest ono pogwałceniem 
powszechnie uznanego prawa żeglu- 


i. 
Jak wynika z zasad prawa między 
narodowego, władze szwedzkie nie 
tylko nie mają prawa wkraczać na 
statek celem zdjęcia marynarzy, ale 
nawet w wypadkach, gdy bezpraw- 
nie skryją się oni ma terytorium 
Szwecji, mają obowiązek skierowa- 
nia ich z powrotem na statek. - 


Wszystkie okoliczności sprawy 


ulki użyta została przez pewne 
czynniki, którym zależy na mąceniu 
i dobrosąsiedzkich stosunków polsko- 
szwedzkich, jako pretekst dla nada- 
nia pozorów prawa brutalnym ak- 
tom policji szwedzkiej na polskim 
statku. Nie leżało to i nie leży z ca- 
łą pewnością w interesie strony 


na przez władze szwedzkie dla zain- | szwedzkiej. 


scenizowania kolejnego incydentu na 
polskim statku handlowym. Posługu 
p się argumentem, że wymieniona 

emańska zwróciła się do władz 
szwedzkich o pomoc dla „swego ma- 


rzeczonego”, policja szwedzka dopro ' | r 
wadziła do użycia siły na polskim przy nadużyýywaniu“do tego celu poję | 


statku. 

Wizyta policji została poprzedzona 
przybyciem na statek dnia 22 wrześ 
nia 1951 r. grupv celników pod p 
zorem przeprowadzenia rewizji. $ 
chowanie się ich jednak niedwnznacz 
nie ujawniło właściwy cel przybycia. 
Zapytali oni bowiem o kucharza Kul 

ę i po wejściu do kajuty, w której 
on przebywał, niezwłocznie opuścili 
statek. Wkrótce potem na pokładzie 
statku zjawiła się grupa poliejantów 
z komisarzem Danielsonem na czele. 


agali się oni widzenia z kucha- |£0 


rzem statku. W czasie 


Poe 
nej z Kulką rozmowy 


omisarz Da- 


nielson gwałtownie usiłował WŚ: | osłonek beti pk iesi W 
| 1CZ, 


wić Kulce, że jest on uchodźcą poli- 
tycznym, czemu ten ostatni katego- 
tycznie zaprzeczał. Wobec odmowy 
ze strony ` spa wydania Kulki, 
omisarz policji zawezwał posiłki. 
rótce na OE, portowe zaje- 
chało 12 policyjnych samochodów, z 
których wysiadł uzbrojony oddział 
policjantów. Wtargnęli oni na pokład 
z bronią w ręku i mimo protestu ka- 
pitana statku i przedstawiciela Kon 
Ge RP W Sztokholmie 
po A i oficerów i 


i wyprowadzili Kulkę z kajuty 


na k 

Dla charakterystyki metod uży- 
tych przez policję szwedzką przy do- 
konywaniu tej akcji wspomnieć nale- 
ży, że komisarz Danielson jako oko 
liczność, która miała usprawiedliwić 
interwencję policji, przytoczył rze- 
komy fakt pobicia Kulki. Jest to o- 


czywiste oszczerstwo, | gdyż Kulka 
nie został pobity. Stwierdzone to zo- 
stało ponad wszelką wątpliwość 


T STAŃ POGODY 


Rano chmurno i mglisto, w ciągu 


| derą. Na statku tym znajdował bohy 


odepchnęfi | koncentracyjnym, y 
fr protestach | dze szwedzkie — sprzecznie z pra- 


|. Rząd Polski ocenić musi akt ten 
jako przykład praktykowanej od 


' dłuższego czasu przez władze szwedz 


kie metody udzielania schronienia i 
|zapewniania bezkarności przestęp- 
com pospolitym i. awanturnikom 


cia azylu politycznego, który z prak 
jtykami tymi nie ma nic wspólnego. 
Ta praktyka nadużywania prawa a- 
,zylu staje się instrumentem prowo- 
|kacji, która szkodzi. zarówno stosun- 
kom polsko-szwedzkim, jak i samej 
zwecji. 

Fakt bezprawnego zdjęcia ze stat- 
u polskiego marynarza zmusza do 
przypomnienia znanego władzom 
szwedzkim pewnego innego wypadku 
z okresu ostatniej wojny. Dnia 15 
grudnia 1940 r. do portu szwedzkie- 
Malmoe zawinął statek „Oberpre- 
,sident Delbruck* pod hitlerowska ban 
lak marynarz J. Miśkiewicz. Miśkie- 
Polsce, zbiegł ze statku na teryto* 
rium Szwecji. Władze szwedzkie, za 
miast udzielić mu pomocy i schro- 
nienia, gdyż miał on pełny tytuł do 
uzyskania azylu politycznego, wyda- 
iły go z powrotem w ręce hitlerow- 
skich oprawców, odstawiając go siłą 


ina statek. Niemiecki kapitan statku 


oddał Miśkiewicza w ręce gestapo i 
Miśkiewicz oandsony został w obozie 
ten sposób wła 


wem i podstawowymi zasadami hu- 
manitaryzmu — wydały w ręce hitle 
rowskiego okupanta polskiego patrio 
tę. Dziś w sposób równie sprzeczny 
z prawem starają się otoczyć opieką 
pospolitych przestępców. Jak wów* 
| czas dziażały one na szkodę intere* 


|sów narodu polskiego, tak i dziś | 


| naruszają jego interesy, działając 
| równocześnie na oczywistą szkodę na 
| rodu szwedzkiego, bezsprzecznie zain 
| teresowanego w utrzymywaniu 
| brosąsiedzkich stosunków z Polską. 
Rząd RP musi przypomnieć, że Po 
selstwo RP w Sztokholmie czyniło 
' bezustanne wysiłki aby zapobiec bru 


do- | 


dość odnie, tylko w dzielni- | talnemu incydentowi na S/S „Wie- 
za północno-wschodnich większe luń*. Poseł RP w Sztokholmie dwu- 
zachmurzenie i miejscami niewielkie krotnie interweniował w szwedzkim 
opady. W ciągu dnia temperatura od MSZ, zwracając uwagę na szkodli- | 
8 do 12 st, wość akcji policji szwedzkiej, Że 


sztokholmskim 


strony władz szwedzkich nie znalazł 
on objawów zrozumienia i dobrej wo 
li. Co więcej, w chwili, kiedy toczy- 
ła się rozmowa telefoniczna między 
Posłem i a przedstawicielem 
szwedzkiego MSZ, policja szwedzka 
wkraczała już na statek, 

$ P nie może też pominąć ro 
li policji szwedzkiej wobec rozpęta- 
nej przez nieomal całą prasę szwedz- 
ką na tle tego incydentu kampanii 
antypolskiej. W oszczerczych i nie- 
prawdziwych notatkach prasa 
szwedzka powoływała się wręcz na 
informacje otrzymane od icji. 

W świetle powyższych faktów 
Rząd RP stwierdza, że dnia 22 wrześ 
si é r. władze r oi doko- 
nały drastycznego pogwałcenia praw 

olskiej bandery w porcie szwedz- 
sim. 

Rząd RP protestuje w sposób jak 
najbardziej kategoryczny przeciw 
tym niesłychanym aktom bezprawia, 
naruszającym zasadę wolności żeglu- 
gi, prawa międzynarodowego i będą- 
cym poważnym naruszeniem praw 
Polski. 

Rząd RP domaga się surowego u- 
karania winnych, udzielenia pełnej 
satysfakcji kapitanowi i załodze stat 
ku S/S „Wieluń“, zaspokojenia 
wszystkich powstałych w wyniku 
zajścia szkód oraz podjęcia kroków, 


sława Kułki zastosowano normalną 
procedurę przewidzianą dla zbie- 
glych marynarzy. 


wa oskarżonych. 


PRZEMÓWIENIE PROKURATORA 
Na wstępie swego przemówienia 


| oskarżyciel publiczny mjr Owiński 
wskazują na to, że afera marynarza | PrZYPOMNiał zbrodniczą” rolę jaką 


odegrał w kraju Mikołajczyk, agent 
anglo-amerykańskiego imperializmu. 
W stronnictwie mikołajczykowskim 
skupiły się wszystkie ciemne, anty- 
narodowe siły, wykorzystujące PSL 
jako parawan dla zamaskowania 
zbrodniczej działalności przeciwko 
Państwu Ludowemu.  Stwierdzając, 
że dywersyjna działalność Mikołaj- 
czyka przyniosła odbudowującej się 
Polsce ciężkie szkody, prokurator 
przeszedł do omówienia roli oskar- 
żonych — najbliższych współpracow 
ników i popleczników Mikołajczyka, 
na których oparł on w szerokiej mie 
rze swą zbrodniczą działalność. 
Oskarżony Kulerski był jednym z 
najbliższych i najbardziej zaufanych 
ludzi ze „sztabu przybocznego”* Miko 
łajczyka, który sposobił on sobie je- 
szcze jako szef „rządu londyńskiego" 
— na zlecenie swych anglo-amery- 
kańskich mocodawców — do dy- 
wersyjnej antynarodowej roboty w 


Ujęcie hondy 
terrorystycznej 


WARSZAWA (PAP). Dnia 6 paź- 
dziernika br. na terenie woj. lubel- 
skiego w wyniku dochodzenia zosta- 
ła ujęta groźna banda, która graso- 
wała na terenie województwa pod do 
wództwem Edwarda  Tarasiewicza 
pseud. „Żelazny“. Trzech bandytów 
zostało zabitych, a trzech ujętych. 

Wymieniona banda dokonała sze- 
regu mordów i napadów na działa- 
czy politycznych i społecznych a m. 
in. w maju br. zamordowała członka 
Prezydium Woj. Rady Nar. w Lubli- 
nie — Czugałę. 


by w stosunku do marynarza Stani- 


WARSZAWA (PAP) W dniu 6 bm.po przesłuchaniu 
świadków w toczącym się przed Wojskowym Sądem Rejonowym w War 
szawie procesie dywersantów i szpie gów, 
Mikołajczyka — sąd wyszuchał przemówień stron oraz ostatniego sło- 


z entuzjazmem przyjęli słowa J. Stalina 


Wi ość o wywiadzie, udzielo- 
nym orespondentowi „Prawdy” 
rzez Ge issimusą Stal inavioigm 
kawicy obiegła całe Pomorze. 
Słowa wodza światowego frontu 0- 
rońców ju dotarły do wszyst- 
kich miast i miasteczek, do wszyst- 
kich wsi j osiedli. 
„, Robotnicy i chłopi, przedstawiciele 
inteligencji i rzemiosła w żywy spo- 
sób manifestują swą radość z siły i 
potęgi obozu pokoju. À 

Ze wszystkich wypowiedzi bije 
głęboka wiara w słuszność naszej 
wspólnej sprawy, bije pewność ostā- 
tecznego a hai ia 


» 


'„Związsk Radziecki mie chce woj 
ny. Związek Radziecki wierny jest 
swej pokojowej polityce. Ale poko 
jowe stanowisko nie jest równo- 
znaczne z bezbronnością. Agreso- 
rzy znają tylko jeden argument — 
siłę, Fakt, że Źwiązek adziecki 
również posiada broń atomową, tę 
broń, którą oni usiłowali szanta- 
żować cały świat — musi pokrzy- 
żować i pokrzyżuje większość ich 
światoburczych planów, przyczy- 
niając się jednocześnie do wmoc- 
nienia światowego pokoju”. 
Stetan 


dyr. Sp. Wyd, „Prasa Dem. — Nowa 
Apeks” ondrak w. Oydarinsy 


„Słowa Wielkiego Stalina są dla 
nas żcem do zwiększenia na- 
szych wysiłków w obronie poko- 
ju, stanowią gwarancję, iż owoce 
naszej pracy nie pójdą na "marne. 
Pragniemy pokoju, w pełni podzie 
lamy stanowisko Zw. Radzieckiego 
odnośnie zakazu produkcji broni 
atomowej, ponieważ grzechem nie 


oskarżonych i 


bliskich _ współpracowników 


Polsce. Prokurator szeroko omówił 
wrogą, antypolską działalność oskar- 
żońego, jego wsnółpracę z wywiadem 
amerykańskim i angielskim, szcze- 
gólnie z oficerami Intelligence Ser- 
vice — gen. Gabinsem i płk. Perkin- 
sem. Charakterystyczne dla sylwet- 
ki zdrajcy były jego antypolskie pro- 
wokacyjne wystąpienia w Stanach 
Zjednoczonych i w Wielkiej Bryta- 
nii, gdzie szkalując Polskę Ludową | 
w czasie spotkań z rzecznikami poli 
tyki imperialistycznej, starał się spo 
wodować anglo-amerykańską inter- 
wencję w wewnętrzne sprawy na- 
szego kraju, w celu zapewnienia Mi- 
kołajczykowi zdobycia władzy w Pol 
sce. 

Podobnie określił prokurator anty 
polską działalność oskarżonego Siu- | 
daka, omawiając jego kontakty ij 
współpracę z wywiadem angielskim. | 

-Oskarżoną Hulewiczową prokura- 
tor charakteryzuje jako „starą dzia- 
łaczkę dywersyjną PSL-owską w jak 
najgorszym tego słowa znaczeniu“. 
Prokurator omówił jej wrogą dzia- 
łalność ‘w dywersyjnej radiostacji 
„Świt*, gromadzenie i przesyłanie 
materiałów szpiegowskich oraz utrzy 
mywanie nielegalnych dróg przerzu 
towych za granicę, które stanowiły 
podstawę dla antypolskiej propagan- | 
dy w Anglii i Ameryce. 

Charakteryzując oskarżonego Bry- 
ję, prokurator przedstawił sądowi 
jego Ścisłe powiązanie i współpracę | 
ze  szpiegowsko-bandyckim podzie- 
miem oraz rozległe machinacje czar- 
no-giełdziarskie, które miały przy- | 
sporzyć funduszów stronnictwu mi- 
kołajczykowskiemu dla działalności, 
wrogiej Polsce Ludowej. 3 

Mówiąc o osobie oskarżonego Dą- 
browskiego, prokurator podkreślił ko 


Klęska faszystów de Gaulle'a 


w wyborach kantonalnych we Francji 


Mo 0 (PAP) Jak już: podaliśmy, 
dnia 7 
wyborów kantonalnych w połowie 
kantonów Francji. Głosowanie odby- 
| ło się w zasady większościowej 
|w dwóch turach: w pierwszej- turze 
zwycięża kandydat, który uzyskał 
| bezwzględną większość głosów, a w 
drugiej turze (która odbędzie się 14 
bm.) wystarcza zwykła większość 
głosów. 

Wyniki wyborów świadczą o wiel- 
kim zwycięstwie komunistów oraz 
o dotkliwej kięsce faszystów de-gaul- 
lowskich. 

Według danych oficjalnych, frek- 
wencja wyborcza wynosiła 59 proc. 


Komuniści zdobyli 24,63 proc. gło- 


bm. odbyła się pierwsza tura | sów, (w wyborach kantonalnych w 


1949 roku — 25,54 proc., 
roku — 22,7 proc.). 

Prawicowi socjaliści otrzymali 17,2 
proc. głosów (w wyborach komunal- 
nych w 1949 r. — 19 proc., a w 1945 
roku — 24,7 proc.). i 

Partia katolicka w MRP otrzymała 
8.9 proc. głosów (w wyborach kanto | 
nalnych w 1949 roku — 8 proc, a| 
w 1945 roku — 12.6 nroc.). 

Faszyści ae Gaulle'a otrzymali 13,4 
proc. głosów ( wyborach kantonal- | 
nych w 1949 roku — 25.54 proc.!). 

Radykałowie otrzymali 15 proc., a 
tzw: „niezależni, umiarkowani i dzia 
łacze chłopscy'* — 18,6 proce, 


a w 1945 


do wybaczenia było by, gdyby a* 
imę 2 „ua WED 
atego też z radością witamy sio 
wa Wielkiego Stalina, Stanowią 
one bowiem rękojmię naszego bez» 
sPiezeiiwaow Am vi 
Wojciech Czapczyk 
maszynista, racjonalizator E 
odznaczony „Sztandarem Pracy” * 
pa i 


„Wódz całej postępowej ludzkoś 
ści, Chorąży Pokoju, Józef Stalin _ 
mówi w imieniu nas wszyst 
miłujących pokój. Prysnęła legen- = 
da o monopolu na bombę atomową. 
Dlatego słowa i go-go 
lna witamy jako wyraz po A 
przewagi zu pokoju mad obo- 
zem wojny i zniszczenia. ny 
w nich rękojmię naszego zwycię= 
stwa w walce o pokój”. o 


Są słowa, które wzniecają poża» 
ry i są słowa, które niosą pokój. 
Słowa Stalina przekazane światu 
za pośrednictwem korespondenta 
„Prawdy“ — służą sprawie pokoju. 
Bo jest w nich moc nie tylko o- 
strzegająca ale i wytrącająca broń, 
Broń wymierzoną przeciwko czło- 
wiekowi odbudowującemu swój 
dom, Dom w którym ma zamiesz- 
kać lepsze jutro ludzkości. Historia 
zna słowa, które wzniecały pożary 
— ale zna i takie, które miały 
moc odwracania katastrof, Padła 
oto wypowiedź nakazująca pokój. 
Znajdzie a odzew u wszystkich, 
którzy wydali wojnę — wojnie. 

TA Marian Turwid 


Proces mikołajczykowskich 


agentów imperializmu 
zdemaskował zbrodnie wrogów narodu 


rzyści, jakie ciągnął on dla siebie ze 
współpracy ze zdrajćami narodu. 

W konkluzji swych wywodów ©- 
skarżyciel publiczny wniósł o wymie 
rzenie osk. Witoldowi Kulerskiemu 
kary 15 lat więzienia, oks. Pawłowi 
Siudakowi 12 lat, Wincentemu 
Bryji — 10 lat, Marii Hulewiczowej 
— 8 lat oraz Mieczysławowi Bąbrów 
skiemu — 6 lat więzienia. . r 


PRZEMÓWIENIA ÓBROŃCÓW 
OSTATNIE SŁOWO 
OSKARŻONYCH 
Po przemówieniu prokuratora za* 
brali głos obrońcy oskarżonych ad= 
wokaci: Rettinger, Buszkowski i Pin 


, tarowa. 


Starali się oni pomniejszyć winę 
oskarżonych. przedstawiając ich ja- 
ko posłuszne i ślepe narzędzia Mi- 
kołajczyka. 

W ostatnim słowie osk. Kulerski 
starał się przedstawić sądowi jako 
okoliczność łagodzącą — swoją dzia 
łalność polityczną w okresie przed- 
wojennym. Osk. Siudak prosił o spra 
wiedliwy wyrok. Osk. Bryja, prosząc 
sąd o niski wymiar kary, usiłował 
przedstawić siebie jako jednego z ni 
żej postawionych i niezorientowanych ` 
w ogólnej polityce Mikołajczyka — 
działaczy PSL. Osk. Hulewiczowa 
prosiła sąd o wymierzenie jej spra- 
wiedliwego wyroku. Osk. Dąbrowski 
prosił sąd o łagodny wyrok, 


Koordynecja imprez 
Miesiąca Poqlebienia 
Przy jaźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) 8 bm. w ZG 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej odbyła się konferencja Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, poświęcona koordy- 
nacji i ostatecznemu ustaleniu planu 
imprez organizowanych w czasie 
trwania Miesiąca Przyjaźni, 

W konferencji, której przewodni- 
czył wieeprzewodniczący TPPR min. 
Stefan Matuszewski, wzięli udział peł 
nomocnicy terenowi Komitetu Wy- 
konawczego Miesiąca oraz liczni: 
przedstawiciele instytucji i organiza- 
cji, biorących czynny udział w ak- 
cjach miesiąca. 

„Obecny stan przygotowań do Mie- 
siąca Przyjaźni zreferowała na pod- 
stawie nadesłanych z terenu mel- 
dunków sekretarz propagandy TP 
PR Janina Kasprzakowa. W dysku= 
sji, która wywiązała się po referacie, 


, działacze terenowi uzupełnili spra- 


wozdanie ińformaciami o nowych im 
prezach i przygotowaniach podję- 
tych w ostatnich dniach przez spo- 
łeczeństwo oraz przedstawili komi- 
tetowi wykonawczemu dezyderaty te 
nemu odnośnie przebiegu Miesiąca 
Przyjaźni. 

Dyskusję podsumował 


d 


PRES 
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Nierozerwalna więż z narodem 


źródłem niezwyciężonej siły Odrodzonego Wojska Polskiego 


ZWARTYMI, KARNYMI SZEREGAMI WRACAJĄ Z OBO- 
ZÓW LETNICH I Z ĆWICZEŃ ŻOŁNIERZE ODRODZONE- 
GO WOJSKA POLSKIEGO. IDĄ PRZEZ ULICE NASZYCH 


MIAST, NAPEŁNIAJĄC 


JE TWARDYM RYTMEM ŻOŁ- 


NIERSKIEGO MARSZU, NIOSĄC Z SOBĄ SIŁĘ I POTĘ- 
GĘ, GWARANTUJĄCĄ NAM SPOKOJNE KONTYNUOWA- 
NIE NASZEJ WIELKIEJ, TWÓRCZEJ PRACY, WITANI SĄ 


CAŁYM SERCEM PRZEZ 


CZU KWIATÓW. WŚRÓD 


SPOŁECZEŃSTWO, IDĄ W DESZ 
SZPALERÓW UCZNIÓW, RO- 


BOTNIKÓW I INTELIGENTÓW, SĄ PRZĘDMIOTEM NA- 


SZEJ DUMY I RADOŚCI. 


LUDU, KTÓRY ZRZUCIŁ 


SĄ ZBROJNYM RAMIENIEM 
KAJDANY PODWÓJNEJ NIEWO- 


LI I KTÓRY NIE DOPUŚCI DO NOWEJ WOJNY. 


Na ul cech Bydgoszczy 


Wracają żołnierze garnizon bydgo- 
skiego. Niedziela jest chłodna, ale 
słoneczna. Na ulicach tłumy. Trze- 
począ biało - czerwone i czerwone 
flagi, trzepoczą nad głowami trans- 
parenty, Na ulicach ciasno. Głowa 
przy głowie. Tysiące osób. Młodzież 
szkolna; dziewczęta, chłopcy. Załogi | 
zakładów przemysłowych, przodow- 
nicy pracy, racjonalizatorzy, Rze- 
mieślnicy, urzędnicy, ojcowie i matki 
naszych żołnierzy. 

Ci wszyscy, którzy swą codzienną 
pracą budują zręby nowej Polski, 
wznoszą gmach Planu Sześcioletnie- 
go, służą sprawie umocnienia poko- 
ju — wylegli dziś na ulice, aby po- 
witać tych, którzy stoją na straży 
ich wysiłku, którzy nie pozwolą, by 


foszczy, 


wróg obrócił w niwecz owoce ich 
pracy, by zniszczył bombami to, eo 
wznieśli z takim trudem. 


Ostatnie chwile oczekiwania. Za- 
marł ruch uliczny. W oknach i bal- 
konach kamienic, pod którymi przej- 
dą powracające oddziały — pełno 
ludzi. Granat szkolnych mundurów 
miesza się z czerwienią ZMP-ow- 
skich krawatów, czerń kolejarskich 
uniformów z jasnymi barwami dziew 
ezęcych sukienek. 


Całe społeczeństwo oczekuje na 
powrót swego wojska. Całe społeczeń 
stwo jest dumne z jego potęgi i siły. 
Armia, posiadająca takie zaplecze — 
jest armią niezwyciężoną. 


Tysiące par oczu kieruje się w stro 
nę dworca. 
— Idą... 


Chluba i duma 
calego narodu 


Równym marszem zbliżają się od- 
działy. W niebo uderzają metaliczne 
Gźwięki orkiestry. Słońce lśni w ok- 
sydowanych lufach automatów. Na 
przodzie — oficerowie. Synowie ro- 
botników i chłopów, uczestnicy walk 
o wolność. Na piersiach — bojowe 
odznaczenia. 


Ulice napełniają się gwarem okrzy 
ków. Jezdnie zaściełają kwiaty. Ma- 
łe dziewczynki podbiegają do żołnie- 
rzy, wręczają im wiązanki fiołków, 
astrów, goździków. 

Kolumny zakwitają 
1 bielą. k 

Żołnierze nasi, obrońcy naszej 
pracy i całości naszych granic, obroń 
cy naszych domów i naszych dzieci 
wracają z obozów letnich, na któ- 
rych pracowali intensywnie —Ț nad 
zwiększeniem stopnia gotowości bo- 
jowej i podwyższeniem swego popar 
mu ideologicznego. Z twarzy bije = 
ma, jaką dé może tylko poczu > 
dobrze wypełnionego obowiązku. Obo 
wiązku wobec Ojczyzny i z 4 

iesiące, jakie spędzili na obozac 
nie SE doń łatwe ani lekkie. aś 
dla świadomego żołnierza - patrioty 
żadne poświęcenie nie jest zbyt wy- 
soką ceną, jeśli idzie o dobro Ojczy- 
zny. A przecież dobro Ojczyzny z. 
maga, by obecnie, w okresie ko r 
żonej nagonki wojennej, prowa gor 
nei przez obóz imperialistyczny p 
armia nasza była armią silną i wy 
szkoloną. Tylko bowiem taka armia, 
w braterskim sojuszu z W acódć 
ną armią ZSRR może nam zapewni 
Pi bruk pod krokami maszeru- 
jących oddziałów. Główną arterią 


czerwienią 


w równych, zwartych szeregach 


Bydgoszczy idą jednostki bydgoskie- 
g0 garnizonu. Idzie Wojsko Ludowe 
— chluba i duma całego społeczeń- 
stwa. 


W Les'e Gdańskim 


W Lesie Gdańskim tłumy. Cichnie 
rytm żołnierskich kroków. Spod 
butów wzbija się kurzawa. Rytmicz- 
nie, w takt orkiestry, zachodzą od- 
działy przed trybunę. Wolno zdążają 
poczty sztandarowe. Głośno brzmią 
Komendy: 

—- Basczność! 

— Preeezentuj broń! 

Równy, jednolity trzask. Oddziały 
zamarły w bezruchu. Widać odrazu: 
nie zmarnowano na obozach czasu. 

Wojsko wróciło silniejsze, lepiej wy 
szkolone, z lepiej opanowaną techni- 


przechodżą żolnierze ulicami Byd- 
: : (Foto IKP) 


ką wojenną, z głębszą wiedzą woj- 
skową. To nie są manekiny, 
automatycznie wykonujące rozkazy. 
Żołnierze Ludowego Wojska to świa- 
domi obywatele Polski, wiedzący, że 
przez podnoszenie swego pożiomu, 
przez stałą pracę nad sobą wzmac- 
niają siły obronne naszej Ojczyzny, 
przyczyniając się do umocnienia 
Frontu Narodowego walki o pokój 
i Plan Sześcioletni, Frontu, na któ- 
rym załamią się wrogie plany im- 
perialistów. Żołnierze Ludowego 
Wojska wiedzą: w rozkazie dowódcy 
— rozkaz całego narodu. 

Oficer Jermanowski melduje ofi- 
cerowi Woliwachinowi powrót jed- 
nostek garnizonu bydgoskiego z obo- 
zów ćwiczebnych. Oficer Woliwa- 
chin w towarzystwie przew, Prezy- 
dium MRN Maludzińskiego i sekr. 
KM PZPR Matusiaka przechodzi 
przed frontem oddziałów. 

Orkiestra gra Hymn Narodowy. 


„Witamy 
Was serdecznie..." 


W imieniu społeczeństwa bydgo- 
skiego wita żołnierzy przew. Prezy- 
dium MRN Kazimierz Maludziński. 
W prostych, szczerych słowach mówi 
żołnierzom o uczuciach, jakie żywią 
do nich wraz z mieszkańcami całego 
kraju mieszkańcy Bydgoszczy, wi- 
dzący w nich czujną straż zdobyczy 
wolnego ludu, mówi o tym, jak je- 
steśmy dumni z tego, że żołnierze 


szkoląc się intensywnie, razem z na- 
mi budują i umacniają Front Na- 
rodowy. 

Z kolei przemawia sekretarz KM 


Najlepsi z najlepszych — praodownicy royszkolenia bojowego i RE 


tycznego, 


| PZPR Matusiak. Jędrne, robociarskie 


słowa. Słowa będące odzwierciadle- 
niem myśli klasy robotniczej. Prze- 
pojone miłością Ojczyzny i nienawi- 
ścią do imperialistów. 


— Pragniemy pokoju i walczymy 
o pokój, gdy jednak imperialiści bę- 
dą usiłowali nam przeszkodzić w na- 
szej pokojowej pracy, będą chcieli 
zniszczyć nasz wspaniały dorobek 
i pchnąć nas znowu w jarzmo nie- 
woli — wspólnie i solidarnie, ramię 
przy ramieniu staniemy do ostatnie- 
go boju! 


Tłumy wiwatują na cześć Wojska 
Ludowego, na cześć Wielkiego Stali- 
na i Prezydenta Bieruta. 


W niebo uderza „Międzynarodów- 
ka“. Wyprężone, jak struny szeregi, 
czujne, uważne twarze. Inne wojsko, 
niż przed wrześniem. Wojsko dowo- 
dzone przez bohatera spod Moskwy, 
Kurska, Stalingradu — Marszałka 
Rokossowskiego. 


W imieniu młodzieży wita oddziały 
przedst. ZM ZMP, Wesołowski. Po 
nim mówi drobna, ciemnowłosa 
dziewczynka, harcerka Nina Mot- 
nerska ze Szkoły Podstawowej nr 20. 


Odpowiada oficer Woliwachin: 


W imieniu Dowódcy Okręgu 
dziękuję całemu społeczeństwu za 
serdeczne przyjęcie powracających 
z obozów żołnierzy garnizonu byd- 
goskiego. Wracamy z poczuciem do- 
brze spełnionego obowiązku... 


Oficer Woliwachin mówi o tym, 
że troska, jaką Ojczyzna otacza swe 
wojsko nie przejawia się tylko w ta- 
kich dniach, jak dzisiejszy. Widać 
ją na każdym kroku. Wyrazem jej 
jest opieka Państwa nad żołnierzami, 
zilustrowana najlepiej ostatnim de- 
kretem Rządu, wyrazem jej dosko- 
nałe zaopatrzenie jednostek wojsxo- 
wych we wszystko to, co żołnierzowi 
potrzebne jest do pracy, nauki i roz- 
rywki. 

Z kolei, w paru zdaniach dziękują 
za serdeczne przyjęcie przodownicy 
wyszkolenia politycznego i bojowe- 
go: kapral Nowak i elew Bogdano- 
wicz. r 


Najlepsi z najlepszych 


Dary społeczeństwa, będące wy- 
razem uczuć miłości i przywiązania, 
jakie żywimy wobec naszego wojska, 
zostały przekazane d-com jednostek 
i będą wręczone wyróżnionym żoł- 
nierzom w przededniu Dnia Wojska 
Polskiego. Obecnie cenne upominki 
otrzymują najlepsi z najlepszych. 

Radioodbiorniki, aparaty fotogra- 
ficzne, teczki, zegarki, sprzęt sporto- 
wy, cenne książki — oto nagrody za 
wytrwałą wzorową pracę, za dosko- 
nałe wyniki w szkoleniu, za postawę 
godną żołnierza Odrodzonego Wojska 
Polskiego, 

Kolejno podchodzą: plut. Lewan- 
dowski, plut. Gabriel, kpr. Palacz, 
kpr. Miklaszewski, kpr. Czarnecki, 
kpr. Czyż, starszy szeregowiec Mar- 
kiewicz, szeregowiec Krupa, szer. 
Bogdanowicz, kpr. Szychowski, 
kpr. Tomiak, płut. Puzio, kpr. Bara- 
nowski, plut. .Kuźmian, kpr. Nowak, 
szer. Pol... — jeden za drugim odbie- 
rają z rąk przew. MRN Maludziń- 
skiego cenne upominki. Są uśmiech- 
nięci, z twarzy ich promieniuje du- 
ma. 

Nie szczędzili pracy w okresie mie 
sięcy, spędzonych na obozach ćwi- 
czebnych, Byli wzorem dla innych. 

A nagrodą dla nich — to nie tylko 
radio, które się z pewnością przyda 
— ale przede wszystkim: świadomość 
dobrze wykonanego obowiązku wo- 
bec Ojczyzny. 


Do późnego wieczora 


Barwne światła lampionów rozry- 
wają ciemność. Daleko: niosą się 
dźwięki orkiestr. Na oświetlonej re- 


(Foto — IKP) 


GEN AAAA 


iki na ziemi radzieckiej, na przyczół- 


EW TTE Z WET 


Serdecznie i gorąco mita społeczeństwo porracających żołnierzy, 
(Foto — IKP) 


flektorami estradzie występują ro-| Dziś, kiedy imperializm grozi świa 
botnicze zespoły świetlicowe. Potem | tu nową wojną — z ufnością patrzy- 
tańce. Aż drzazgi idą z parkietu. my w stronę naszego wojska. Wie- 
Przy stoiskach z piwem, winem, z | my, że składa się z ludzi, którzy go- 
przekąskami — tłok. rąco kochają Ojczyznę i dla których 

Po intensywnej pracy — zasłużo= | obrona Jej przed agresją imperiali- 
na rozrywka. Mieszają się zielone | stów będzie największym zaszczytem 
mundury z cywilnymi ubraniami. |i honorem. 


Wirują pary. Przodujący żołnierz — inne mam ; ; 
: y dziś wojsko, niż przed 
przodownica pracy. Elew szkoły pod- | „m eśniem. Uzbrojone w inny świato 


oficerskiej — nauczycielka. Nie ma z A 
Rój e 3 „| pogląd, w słuszność swej sprawy, w 
żadnych różnic. Społeczeństwo i woj najbardziej no esny sprzęt, 


sko — to jedna, spoista całość.. kM 
Zabawa trwa do późnego wieczora.| Na jego czele stoi nasz wielki ro- 
owi dak, jeden z najwybitniejszych ucz- 


W Lesie Gdańskim długo rozbrzmie- | dał 3 Jw 
wają dźwięki trzech orkiestr. niów stalinowskiej szkoły dowódców, 
Marszałek Rokossowski. 


Wszyscy służymy jednej sprawie. 
Razem budujemy Polskę szczęśliwą | Zmienił się styl pracy, zmieniła stę 
struktura, zmieniło się wszystko. 


i zamożną, Polskę Planu Sześciolet- 
niego, razem budujemy pokój. Wszys Czerpiąc z radzieckich doświad- 
cy jesteśmy żołnierzami tej samej | częy ucząc się na wzorach Armii Ra- 
Hutę, Zerań 1 Warszawę = oni szko | gzeckiej, szkoląc się według metod, 
lą się, ustawicznie podnoszą poziom RAA” POERA REIA jakiej 
swej gotowości bojowej, oknie aS znała nasza historia. Potężną, 
prio tert DODUN ANN. Bia dworek | rrise | armię, rg oc Za 
: 7 a. 3 3 z+4.:.| rodem, Armię ro ików i chłopów, 
cię a: praca nasza nie pójdzie Armię, stojącą na straży pokoju. 
i 4 zA å I dlatego — gdy obecnie ulicami 
Kiedy więc pewna część pracy za ] 2 
nami i kiedy zmierzch się wsącza | Naszych miast maszerują kolumny 
między drzewa Lasu Gdańskiego — | Wojska — duma i radość biją z na- 
mamy prawo do wspólnej rozrywki | SZych oczu. Nie jesteśmy słabi. Po 
i do wspólnej zabawy. raz pierwszy w swych dziejach ma 
my wojsko, potrafiące dać godną od- 
prawę agresorom, Wojsko, złączone 
nierozerwalnym braterstwem broni z 
niezwyciężoną armią naszego wielkie 
go sojusznika — Związku Radziec= 
kiego, 


MA OWY 


Silne wojsko — 
gwarancją pokoju 


Zagęszczają się chmury na arenie 
międzynarodowej. Wojenna nagonka 
imperialistów przybiera na sile. Ich 
drapieżne ręce wyciągają się po po- 
chodnię, mającą im posłużyć do po- 
nownego podpalenia świata. 

Ale wszystkie te plany runą jak 
domek z kart. Każdy dzień krzyżuje 
| zamierzenia agresorów. Raz po raz 
zadajemy im silne, miażdżące ciosy. 

Ciosem takim jest odpowiedź Józefa 
Stalina, udzielona korespondentowi 
„Prawdy“ na pytania w sprawie bom 
by atomowej, odpowiedź zdzierająca 
maskę z tchórzliwego oblicza impe- 


twierdzenie tego, że Związek Rae 
dziecki wierny jest swej pokojowej 
polityce. 

Ale jednocześnie Stalin mówi: 


„AGRESORZY CHCĄ OCZYWI- 
ŚCIE, AŻEBY ZWIĄZEK RA- 
DZIECKI BYŁ BEZBRONNY W 
WYPADKU ICH NAPAŚCI NA 
ZWIĄZEK RADZIECKI. ALE ZW. 
RADZIECKI Z TYM SIĘ NIR 
ZGADZA I SĄDZI, ŻE AGRESO- 
RA NALEŻY SPOTKAĆ W PEŁ= 
NYM UZBROJENIU". 


Bo pragnienie pokoju nie oznacza 
bynajmniej bezbronności. 

Przeciwnie — jedynie w wypadku, 
gdy będziemy silni i potężni, nikt nie 
Silne 


Plut. Puzio mraz z radioodbiorni- 
kiem, nagrodą za mytrmałą, ozo- 


romą pracę, E i IKP) 
oto — 


My — żołnierze frontu pokojowe- 
go „budownictwa i oni — żołnierze 
armii, stojącej na budownictwa tego 
straży. 


Sojusz z ZSRR 
źródłem siły i potegi 


Za parę dni obchodzić będziemy 
ósmą rocznicę bitwy pod Lenino. Bit- 
wa ta zapoczątkowała nową erę w ży 
ciu naszego wojska. Będąc chrztem 
bojowym żołnierzy I Dywizji im. Ta- 
deusza Kościuszki — położyła jedno- 
cześnie podwaliny pod wieczyste bar 
terstwo broni między żołnierzem ra- 
dzieckim, a żołnierzem polskim. 

Sojusz ten scementowały dalsze 
walki, prowadzone na szlaku bojo- 
wym, wiodącym znad nurtów Oki 
do murów Kancelarii Rzeszy, serca 
płonącego Berlina. 


Wspólnie przelana krew żołnierzy 
radzieckich i polskich, wspólne wal- 


odważy się na nas napaść. 


pieczeństwo naszych miast i wsi, to 
bezpieczeństwo naszych fabryk i hut, 
to jasny uśmiech naszych dzieci i cą- 
łość naszych nowych domów. 


Żołnierze Odrodzonego Wojska Pol 
skiego zdają sobie z tego sprawę. Wie 
dzą, że przez stałe podnoszenie na 
wyższy poziom swego wyszkolenia 
bojowego, przez zacieśnianie brater- 
skiego sojuszu z niezwyciężoną ar- 
mią Związku Radzieckiego — stano= 
wią potężną siłę, o którą rozbije się 
każda wroga agresja. 

Tym dwum zasadniczym celom 
służy codzienna praca, prowadzona 
w naszym wojsku. 

O tym też powinien pamiętać każ- 
dy z nas. I dziś, gdy witamy wra- 
cające z obozów ćwiczebnych od- 
działy, i za parę dni, gdy uroczyście 
obchodzić będziemy Dzień Wojska 
'rzyszli nam z pomocą oficerowie ra | Polskiego i w naszej stałej, pow» 
łzieccy, dzieląc się z nami swą bo- szedniej pracy, którą przyęzyniamy 
zatą wiedzą, zdobytą w dniach Wiel | się do szybszej realizacii Wielkicgo 
kiej Wojny Narodowej, a opartą | Planu i do umocnienia pokoju ną 
na genialnych założeniach stalinow= | świecie, 

; JOR | 


= 
Odpowiedź ta to jeszcze jedno po= 


kach wiślanych, na Pradze i Wale Po 
morskim, pod Kołobrzegiem i Berli- 
linem — połączyły nas węzłami nie 
do rozerwania. 

Braterski sojusz z ZSRR to podsta- 
wa i źródło siły naszego Ludowego 
Vojska. 

W trudnym okresie powojennym, 


skiej taktyki i strategii, 


Str 3 mę 


+ 


wojsko, to gwarancja pokoju, to bez- > 


_ ŚKURIER SPOR 


ILUSTROWANY 


Dobre wyniki lekkoatletów 


Polska - NRD 162: 144 | 


WARSZAWA, 


Międzypaństwowe spot- Rzut oszczepem: 1. Sidło (Polska) 64,93, 


nóż | 


kanie lekkoatletyczne Niemiecka Repu-!2. Garncarczyk (Polska) 58,73, 3. Kühn | 13,04, 2. Konikówna (Polska) 12,11, 3. Wie 


blika Demokratyczna — Polska w konku- 
rencjach męskich i żeńskich zakończyło 
się w ogólnej punktacji zwycięstwem 
Polski 162:144 pkt. 

W konkurencjach męskich Polacy mieli 
zdecydowaną przewagę wygrywając 
126:85, W konkurencjach żeńskich prze- 


Mach I 
wagę miały zawodniczki NRD, które zwy 
ciężyły 59:36, 

Poziom niedzielnych zawodów był w 
porównaniu z „poprzednim dniem o wiele 
wyższy, 

W drugim dniu meczu zawodnicy NRD 
ustanowili 2 nowe rekordy krajowe w 
biegu na 10 km i w sztafecie 4 X 400 m 
oraz wyrównali rekord w biegu 80 m 
przez płotki. 

Z Polaków Szwargot osiągnął najlepszy 
rezultat powojenny w biegu na 10 km 
31:56,4 min., a howski w rzucie dy- 
skiem rA oae: wynik 45,89 
m. W doskonałej formie jest Stawczyk, 
który wygrał łatwo bieg 200 m w czasie 
21,8 sek. 


(NRD) 56,25, 4. Wiedemann (NRD) 56,10. 


Skok wzwyż: 1. Meier (NRD) 185, 2.| 11,02. 


Cecuła (Polska) 180, 3. Zirk (NRD) 180, 4. 
Spychalski (Polska) 175. 


Bieg 10.000 m: 1. Szwargot (Polska) | (NRD) 4,99, 4. Piep (NRD) 4,94 


31:56,4, 2. Rusek (Polska) 32:03,6, 3. Thees 
(NRD) 32:35,8 (nowy rekord NRD), 4. Rei- 
mann (NRD) 33:11,0. 

Rzut dyskiem: 1. Żochowski (Polska) 
45,89, 2. Schmidt (NRD) 42,51, 3, Łomow- 
ski (Polska) 42,05, 4. Etzold (NRD) 38,51. 

Skok w dal: , Ihlenfeld (NRD) 7,02, 2. 
Milewski (Polska) 6,98, 3. Kiszka (Polska) 
6,85, 4. Biisser (NRD) 6,68, 

Bieg 3.000 m z przeszkodami: 1. Graj 
(Polska) 9:36,0, 2. Kielas (Polska) 9:37,8, 
3. Lüpfert (NRD) 9:37,8, 4. Genatowski 
(NRD) 10:16,4. 

Sztafeta 4 X 400 m: 1. NRD w składzie: 
Lacina, Scholz, Brauch, Bislack 3:18,4 (no 
wy rekord NRD), 2. Polska w składzie: 
Buhl, Werbliński, Lipski, Mach I 3:18,9. 

Bieg 800 m poza konkursem: .1 Jackie- 
wicz (Gwardia) 1:56,0, 2. Kasprzycki 
(Spójnia) 1:56,1, 3. Majewski (Kolejarz) 
1:57,2, 4. Woss (NRD) 1:58,2, 5. Lewandow 
ski (AZS). 

Konkurencje kobiece, 


sukces 
hokeistów polskich 


BERLIN. 7 bm. odbył się w Koethen 
(Saksonia) międzynarodowy mecz w ho- 
keju na trawie między reprezentacją ZS 
Kolejarz a czołową drużyną NRD 
Sportvereinigung Lokomotive. Spotkanie 
zakończyło się zdecydowanym zwycię- 
stwem drużyny polskiej 2:0 (2:0). Polacy 
zademonstrowali grę na dobrym pozio- 
„nie, zyskując sobie uznanie licznie ze- 
branej publiczności, 


Glapiak zwycięzcą rewii żużlowców 


POZNAŃ. Wielkie zainteresowanie wy- 


Do najciekawszych konkurencji dru- wołały zawody żużlowe o puchar prze- 


800 m i sztafetę 4 X 400 m. 


giego dnia zawodów zaliczyć, nalęży, ną 


chodni . im, «Alfreda Smoczyka, 
dząc na stadionie Gwardii w Lesznie po- 


W biegu na 800 m zwyciężył Korban.; nad 15 tys. widzów. Na starcie stanęło 


Drugi z Polaków — Potrzebowski dał się 
na mecie wyprzedzić o centymetry Biis- 
lackowi. 

Sztafetę 4 X 400 m po dramatycznej wal 
ce wygrała drużyna NRD. Na porażkę 
Polaków złożyły się fatalne zmiany i złe 
rozwiązanie taktyczne biegu przez star- 
tującego na ostatniej zmianie Macha. 

Serię porażek w konkurencjach kobie- 
cych przerwała Bregulanka ,która wygra 
ła pchnięcie kulą dobrym wynikiem 13,04 
m oraz Iiwicka zwyciężając w skoku w 
dal. 

wyniki techniczne drugiego dnia zawo- 
dów, konkurencje męskie: 

Bieg 400 m przez płotki: 1. Scholz 
(NRD) 55,1, 2. Stephan (NRD) 55,2, 3. Gral 
ka (Polska) 57,0, 4. Kuśmirek (Polska) 
87,1. 

Bieg 200 m: 1. Stawczyk (Polska) 21,8, 
2. Mach I (Polska) 22,4, 3. Lacina (NRD) 
22,6, 4. Schneider (NRD) 22,7. Schneider 
został zdyskwalifikowany za przekrocze- 
nie toru. 

Bieg 800 m: 1. Korban (Polska) 1:55,3, 
2. Baslack (NRD) 1:55,7, 3. Potrzebowski 
(Polska) 1:55,7, 4. Bohla (NRD) 1:58,3. 


Towarzyskie galopy 


pikarzy 

WARSZAWA. w niedzielę, 7 bm. odby- 
ły się w całym kraju liczne towarzyskie 
spotkania piłkarskie. 

Na Śląsku bytomskie Ogniwo przegrało 
z OWKS Kraków 1:2 (0:2), a Budowlani 
Chorzów zremisowali z Górnikiem Ruda 
2:2 (1:0). 

w Zdzieszowicach (Śląsk Opolski) mistrz 
Polski Unia Chorzów wygrał z Górni- 
kiem Radlin 4:2 (2:1). W czasie meczu 
poważnej kontuzji doznał zasłużony 
mistrz sportu — Cieślik. 

W Lublinie ligowa drużyna Włókniarza 
z Łodzi pokonała miejscową Gwardię 
3:1 (2:1). 

W Lesznie poznańskim benjaminek II 
Ligi miejscowy Kolejarz zwyciężył zasłu- 
żenie drugoligowy zespół poznańskiej 
Stali 2:0 (1:0). 

We Wrocławiu miejscowe Ogniwo prze- 
grało ze Stalą Lipiny 0:3 (0:2), a Stal 
Wrocław zwyciężyła Górnika z Knurowa 
4:1 (1:1). 

W Starachowicach miejscowa Stal po- 
konała OWKS Lublin 3:2 (2:1). 

W Kielcach Włókniarz Chodaków prze- 
grał z Gwardią Kielce 1:2 (1:1). 

w Wałbrzychu odbył się interesujący 
mecz między pierwszoligowym zespołem 
krakowskiego Ogniwa a walczącym o wej 
ście do I Ligi Górnikiem Wałbrzych. Po 
żywej i interesującej grze spotkanie za- 
kończyło się wynikiem nierozstrzygnię- 
tym 2:2. Do przerwy prowadziło Ogniwo 
2:1. Najlepszym graczem na boisku był 
napastnik Górnika Pulikowski — strze- 
lec 2 bramek. 


16 najlepszych żużlowców Polski. 


Gla piak 


Ogólnopolskie 
regaty kajakowe 


KRAKÓW. Na trasie 26 km. z Krakowa 
przez Nową Hutę do Niepołomic roze- 
grano na Wiśle II ogólnopolskie regaty 
kajakowe, w których startowało 88 za- 
wodniczek i zawodników, reprezentują- 
cych 12 klubów. 


w poszczególnych konkurencjach zwy- 
ciężyli: 


Jedynki wyścigowe kobiet: 1) Szczepań 
ska (AZS - Kraków). 


Jedynki wyścigowe mężczyzn: 1) Fol- 
warczny (Górnik - Czechowice). 


Dwójki wyścigowe: 1) Miodoński — 
Kieczka (Górnik - Czechowice). 


Czwórki wyścigowe: 1) Górnik — Cze- 
chowjce. 


Jedynki (składaki): 1. Warus (Spójnia — 
Szczawnica). 


Dwójki (składaki): 1) Majda — Ciecz- 
kowski (Spójnia - W-wa). 


Dwójki turystyczne: 1) Buchholz — Po- 
ralewski (Kolejarz - Toruń). 


ERBETOWSKI 


mistrzem ZS Głuchoniemi 


W Poznaniu rozegrane zostały biegi na 
przełaj o mistrzostwo ZS Głuchoniemi. 
W biegu mężczyzn na dyst. 4 km pierw- 
sze miejsce zajął Erbetowski (Gdańsk) 
w czasie 13:27,6 przed  Błażejewskim 
(Łódź) 13:51,6. 


W konkurencji żeńskiej na dyst. 800 m 
po zaciętej walce zwyciężyła Nowicka 
(Łódź) w czasie 2:45,4 min. przed Cza- 
gałą (Śląsk) 2:46,4. 

w finałowym spotkaniu piłkarskim o 
mistrzostwo Polski ZS Głuchoniemi | 
Gdańsk zwyciężył Śląsk 2:0 (0:0). 


groma-. 


derhold (NRD) 11,49, 


Pchnięcie kułą: 1. Bregulanka (Polska) 
4. Klitsch (NRD) 
Skok w dal: 1. Ilwicka (Polska) 5,44, 2. 
Gburkówna (Polska) 5,22 „3. Preibisch 
Bieg 80 m przez płotki: 1. Schreyer 
(NRD) 11,8 (rekord NRD wyrównany), 2 
Schütt (NRD) 12,4, 3. Lesznerówna (Pol- 
ska) 12,9, 4. Maciejakówna (Polska) 12, 
Bieg 200 m: 1. Preibisch (NRD) 25,7, 2. 
Kóckritz (NRD) 25,8, 3. Minnicka (Polska) 


1 
9. 
26,5, 4. Szwajkowska (Polska) 26,6. 
r 


Konikórona 


Zzawodom PARRAS się około 25 tys. 
widzów. š 

Po biegach eliminacyjnych biegi pół- 
finałowe przyniosły kilka niespodzianek 
jak wyeliminowanie Spyry (Górnik), Zen 
derowskiego (Budowlani), Szwendrowskte 
go (Ogniwo) oraz Olejniczaka (Unia — 
Leszno), który wycofał się z powodu de- 
fektu maszyny. 


W biegu finałowym pierwsze miejsce 
zajął Glapiak (Unia - Leszno), zdobywa- 
jąc puchar im. Alfreda Smoczyka. 

Drugie miejsce zajął Bonin (Gwardia — 
Bydgoszcz) przed Sucheckim (CWKS). 


ny między NRD a Polską. 


Od lerwej biegną: "Wolski, Smolinsky (NRD). Pardaś (i 


W Warszamie został żę >: anı | międzynarodowy mecz Sadoi 


jęciu fragment biegu na 110 m R) 
kiss > Bem (WR ) 
(Foto — CAF) 


3 tytuły Jankowskiego 


WARSZAWA. Pod protektoratem wice- | towice) na Jawa — 31:50,1, 3) Wyporek 


ministra Obrony Narodowej gen. broni 
Popławskiego odbyły się 7 bm. w War- 
szawie uliczne wyścigi motocyklowe i sa- 
mochodowe o mistrzostwo stolicy. Wyści- 
gi motocyklowe były jednoczęśnie czwar 
tą i ostatnią eliminacją do mistrzostw 
s| Polski. 

W kat. 350 cem Jankowski, zajmując 
drugie miejsce, zapewnił sobie tytuł mi- 
strzowski, co dało mu trzecią szarfę mo- 
tocyklowego mistrza Polski na rok 1951. 
w poprzednich eliminacjach Jankowski 
zapewnił już sobie tytuł mistrza w kat. 
125 cem, a tydzień temu zdobył mistrzo- 
stwo w kat. raidowej 250 ccm. 

wyniki: 

125 ccm (10 okr., startowało 15 zaw., 
ukończyło — 11). 1) St. Brun (Ogniwo— 
warszawa) na SHL — 22:36,8, 2) Szczurow- 
ski (Budowlani — Warszawa) na „Puch'* 
— 23:18,6, 3) Draga (Górnik — Rybnik) na 
'DKW — 23:21,7. 

250 cem (15 okr., startowało 18 zaw., 
ukończyło — 13). 1) Kupczyk (CWKS) na 
Jawa — 31:49,9, 2) J. Hennek (Stal — Ka- 


Musiał najszybszy 
za motorami 


KRAKÓW. Olbrzymim  zainteresowa- 
niem cieszyły się rozegrane w Krakowie 
zawody kolarskie za prowadzeniem mo- 
torów, w których startowali czołowi ko- 
larze Krakowa. Po eliminacjach do fi- 
nału zakwalifikowali się Dąbrowiecki 
(Włókniarz), Motyka (Gwardja), Kupczak 
i Mugiał (obaj Włókniarz). 

Wyścig: finałowy rozegrano na 40 okra- 
żeń toru (17,4 km). Zwycięzcą został Mu- 
stał (Włókniarz) prowadzony przez moto- 
cyklistę Wunscha, uzyskując czas 20:08 m. 
Drugie miejsce zajął Kupczak. Trzecie 
Motyka. Czwarte Dąbrowiecki. 

Ponadto rozegrano drużynowy wyścig 
na 10 okrążeń toru, w którym zwyciężył 
zespół Gwardii w składzie: Wasiuczyński, 


'Flalka i Motyl. 


ZE SPORTU POMORSKIEGO 


OWKS BYDGOSZCZ — WKS TORUŃ 3:0 | 

W Toruniu odbył sję towarzyski mecz | 
piłkarski między bydgoskim OWKS-em | 
a toruńskim WKS. Zwycięstwo odniósł 
zespół bydgoski, który pokonał toruń- | 
czyków 3:0, po całkowicie wyrównanej 
i stojącej na dobrym poziomie grze. 
Bramki strzelili: Żukowski 2 i Kalinow- 
ski 1. Na specjalne wyróżnienie zasługują | 
formacje defensywne OWKS-u, wśród | 
których „pierwsze skrzypce“ grał dosko- 
nały Kuchnicki. 


STAL — SPÓJNIA 3:1 
W Grudziądzu miejscowa Stal pokonała 
swą lokalną rywalkę Spójnię w stosunku 
3:1 w meczu o puchar WKKF-u. 


KOLEJARZ TORUŃ — SPOJNIA 
WŁOCŁAWEK 11:9 

w mieczu bokserskim 0 mistrzostwo 
Klasy Wojewódzkiej toruński Kolejarz 
pokonał Unię (Włocławek) w stosunku 
11:9. Zwycięskie punkty dła Kolejarza w 
kolejności wag zdobyli: Słomski, Kamiń- 
ski, Janicki, Nowakowski oraz Bunkow- 
ski. 


KIMMEL Z UNII 
MISTRZEM GRUDZIĄDZKIEGO TORU 
Na torze w Grudziądzu rozegrano wy- 

ścig kolarski o tytuł mistrza miasta. 
Wyścig ten zakończył się wygraną za- 
wodnika grudziądzkiej Unii Kimmla, któ 
ry główny bieg na dystansie 30 okrążeń 
toru przejechał w czasie 22:28,9. 


UNIA POZNAŃ 
NAJLEPSZA W INOWROCŁAWIU 

W Inowrocławiu z okazji inauguracji 
Tygodnia Ligi Przyjaciół Żołnierza odbył 
się trójmecz żużlowy z udziałem zawod- 
ników poznańskiej Unii, Ogniwa (Wągro 
wiec) oraz miejscowej Unii. Pierwsze 
miejsce zajęli poznaniacy zdobywając 
w sumie 18 pkt. Na drugim miejscu upla 
sowała się drużyna Unii z Inowrocławia, 
uzyskując 16 pkt. Zawodnicy Ogniwa 
(Wągrowiec) zdobyli 6 pkt. 


BUDOWLANI CHOJNICE — 
BUDOWLANI CZŁUCHÓW 7:3 
W towarzyskim meczu piłkarskim, mię 
dzy zespołami Budowlanych Chojnic i 
Człuchowa, wygrali chojniczanie 7:3. W 
spotkaniu tenisa stołowego tych samych 
drużyn, zwyciężyli również Budowlani | 
! Chojnice 5:4. 


W ogólnowojewódzkim turnieju siatków 
ki o mistrzostwo kół sportowych ZS Spój 
ni zwycięstwo odnieśli młodzi siatkarze 
koła sportowego Spójni z Bydgoszczy. Na 
drugim miejscu uplasowali się siatkarze 
Torunia, 


KOLEJARZ TORUŃ — OGNIWO 7:0 

Z cyklu walk o piłkarski Puchar WKKF 
|rezerwy toruńskiego Kolejarza pokonały | 
| wysoko Ogniwo (Toruń) 7:0, mając przez 
cały czas spotkania zdecydowaną przewa- 
SĘ. 


KOLEJARZ SOLEC KUJAWSKI — 
GWARDIA POTULICE 5:2 

w Solcu Kuj. gościła drużyna Gwar- 
dii Potulice, która spotkała się z miejsco 
wym Kolejarzem w meczu o Puchar 
WKKF. Po ciekawej grze zwycięstwo od- 
nieśli gospodarze 5:2, zdobywając bramki 
ze strzałów Chrzanieckiego — 2, Zieliń- 
skiego, Mankowskiego i Janki. W przed- 
meczu juniorzy Kolejarza ulegli reprezen 
tacji Lic. Handlowego 1:4. 


UNIA CZERSK PRZEGRAŁA 


w meczu o Puchar WKKF Unia Czersk 
przegrała z Kolejarzem (Chojnice) 2:3. 


BUDOWLANI — SPÓJNIA (CHOJNICE) 
3:2 

w pojedynku miejscowych zespołów 

Spójni i Budowlanych, z serii spotkań o 

Puchar WKKF, zdecydowanie lepszymi 

okazali się piłkarze Budowlanych, wygry- 
Warszawa 


wając 7:2. 
2 D 4 
Opole PA 


OPOLE. Na stadionie Budowlanych od 
břło się międzymiastowe spotkanie pił- 
karskie Warszawa — Opole, zakończone 
zwycięstwem Warszawy 2:1 (1:0). 

Bramki: zdobyli: Huton i Jezierski, dla 
Opo!a — Mielniczek. 


Górnik wygrywą na żużlu 


CZELADŹ. W trójmeczu żużlowym, zor 
ganizowanym w Czeladzi przez tamtej- | 


szego Górnika wzięły udział zespoły Stali | Francuz Di iot pokon 


(Ostrów) i Gwardii (Krotoszyn). zwydR- | 
żył Górnik — 19 pkt., 2) Stal (Ostrów) | 
16 pkt., 3) Gwardia (Krotoszyn) 15 pkt. 


(Ogniwa — Warszawa) na NSU — 32:22,4. 

350 cem (15 okr., startowało 5 zaw., — 
wszyscy ukończyli). 1) Mieloch (Unia — 
Poznań) na AJS — 30:16,2, 2) Jankowski 
(CWKS) na Nortonie — 31:04,3, 3) Kanas 
(OWKS — Kraków) — 31:24,4. 

Ponad 350 ccm (15 okr., startowało 7 za” 
wodników, ukończyło — 5). 1) Markowski 
(Budowlani — Warszawa) na Triumph GP 
— 20:44,9, 2) Dąbrowski (Budowlani 
Warszawa) na Triumph GP — 28:06,6, 3) 
J. Hennek (Stal — Katowice) na Triumph 
— 8:29,3. 


Honved zwycięzcą 
. . . . 
turnieju piłkarskiego 

PRAGA. Na udekorowanym stadionie 
Armii Czechosłowackiej w Pradze zakoń- 
czony został międzynarodowy turniej pit 
karski drużyn wojskowych państw de- 
mokracji ludowej, organizowany z okazji 
święta Armii Czechosłowackiej. 

W decydującym meczu Honved (Węgry) 
pokonał CDNV (Bułgaria) 3:2 (0:0), zdobye 
wając pierwsze miejsce w turnieju. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Budai I, 
Puskas i Budai II, dla CDNV — Bożkow 
i Milanov. 

Finałowy mecz poprzedziła defilada 
i odegranie hymnów państwowych, poka- 
zy wojskowe oraz bieg na 5000 m z udzia 
łem 6 zawodników czechosłowackich i 4 
Węgrów. Bieg wygrał Zatopek w czasie 
14:16,4 przed Roudnym (CSR) i Tomisem 
(CSR). Czwarte miejsce zajął Węgier 
Kuzuchi. 


. 
Koszykarze Włókniarza 

zwyciężyli Ogniwo 41:38“ 
ŁÓDŹ. Koszykarze łódzkiego Ogniwa 
spotkali się w meczu towarzyskim z ligo 
wym zespołem łódzkiego Włókniarza, 
przegrywając po zaciętej walce 38:41 
(25:23). Młodzi koszykarze Ogniwa prowa 
dzili do przerwy 25:23, jednak lepsza kon 
dycja Włókniarzy a zwłaszcza dobra for= 
ma Żylińskiego i Maciejewskiego zdecye 

dowały o zwycięstwie ligowców. 


CZAJKOWSKI 
10,9 sek. na 100 m. 


GLIWICE. Międzymiastowe zawody lek 
koatletyczne Gliwice — Katowice wygra- 
ły Katowice 97:76. Z lepszych wyników 
na uwagę zasługuje czas Czajkowskiego 
(Gliwice) na 100 m — 10,9 sek. i Rzep- 
;czykówny (Katowice) w biegach na 60m 
— 7,8 sek. i 100 m — 12,8 sek. 


Rekordy pływaków ZSRR 


rekordami Europy 


MOSKWA. Wszechzwiązkowy Komitet 
dla Spraw Kultury Fizycznej i Sportu o” 
trzymał od Europejskiej Ligi Pływackiej 
(LEN) wiadomość o zatwierdzeniu trzech 
wyników, osiągniętych przez pływaków 
radzieckich w roku bieżącym, jako no- 
wych rekordów Europy. 

Rekordami tymi są: czas 3:53,0, uzy” 
skany przez reprezentacyjną  sztafetę 
ZSRR 4X 100 m st. dowolnym w. składzie: 
Mieszkow, Uszakow, Drapiej i Libel. 


Wynik 3:11,1 osiągnięty przez sztafetę 
3X100 m st. zmiennym w składzie: So” 
łowiew, Mieszkow, Drapiej. Rezultat ten 
zatwierdzony obecnie jako rekord Euro“ 
py lepszy jest od oficjalnego rekordu 
światowego o 1,2 sek. Również rekordem 
Europy lepszym od rekordu świata jest 
wynik Mieszkową na 100 m st. motylko- 
wym 1:06,5, 

Obecnie wyniki te czekają na zatwier* 
dzenie przez Międzynarodową Federację 
pływacką (FINA) jako rekordy światowe, 


Marcelak wycofał się 
z wyścigu monstrum 
Najtrudniejszym wyścigiem kolar- 


skim świata jest niewątpliwie wy- 
ścig monstrum na trasie Paryż — 
Brest — Paryż (1182 km). Pokonanie 


tej trasy bez odpoczynku (!) wyma- 
ga stalowych wprost mięśni i cz sto 
kończy się tragicznie dla  zawodni- 
ków. Tegoroczny wyścig vyera 
ując trasę w 38 
godz. 55 min. i 45 sekund. Slakt 
Fawljsjak i Marcelak biegu nie ukoń 
czyli. 


DZIŚ: 
Ludwika 
Dionizego 


Radca: prawny IKP przyjmuje w po- 
niedziask; od godz. 18.30—19.30. 


OZ 


Poprawcie się kasjerki 


„Popełnia błędy 
tylko ten, kto pra- 
cuje mówi 
odwieczna ` praw- 
da. I stusznie. My- 
lié się można, ale 
należy się starać, 
by błędów - było 
jak najmniej. Na- 
wet w drobnych 
sprawach. 

Drobną sprawą 
jest błędne napisa 
nie przez kasjerkę 
na odwrocie biletu 
kinowego numeru 
rzędu krzeseł czy 
krzesła. Ale wypadków takich zdarza 
się w bydgoskich kinach dość dużo. 
Przykłady? Wszystkie kina i wszy- 
„ stkie niemal seanse. Jeden z dowo- 
dów na to (z seansu o godz. 17.45 w. 
dniu 7.X br. w kinie „Polonia*) znaj 
duje się w naszej redakcji, 


Zatem miłe i pracowite obywatelki 
kasjerki naszych kin: poprawcie się, 
a będzie mniej chaosu w sali kino- 
wej a my pozostaniemy w zgodzie! 

JASTRZĄB 


Albo ja wiem 


Gość restauracyj- 
ny nie zawszę czy- 
ta jadłospis. Zda- 
rza się, że czyni 
tak dlatego, by być 
prędzej _ obsłużo- 
nym, Wtedy pyta 
stę po prostu: co 
możecie polecić? 
I kelner czy kel- 
a nerka poleca lub 


s mówi: że może po- 
dać takie czy inne danie. 


Scena z dnia 7 września 1951 o go- 
dzinie 15 w restauracji „Gastrono- 
mia“. 

Gość: Co pani podała do tamtego 
stolika? Pachnie apetycznie... 

Kelnerka: Salceson na goraco z 
kartofelkami i kiszoną ERN (a 
swoją drogą dziwne zestawienie -— 
przypisek). 

Gość: Jaki salceson? 

Kelmerka: A bo ja wiem? 

1 Gość spojrzawszy na sąsiedni sto- 
lik, stwierdził, że na talerzu znajduje 
się włoski biały salceson. Kelnerka 
o tym nie wiedziała, choć danie to 
podawała tego dnia napewno już kil- 
kakrotnie. 

Nasz przemysł gastronomiczny na- 
rzeka, że odczuwa brak wyszkolone- 
go personelu. . 

Wniosek: zacząć go szkolić, Od pod 
staw. Od rozpoznawania potraw, któ- 
re są na spisie oraz polecić kierow- 
niectwu, by jadłospisy były tak reda- 
gowane, aby personel obsługujący 
miał z tego pożytek i mógł wyciągać 
z nich pożytek dla siebie. 


— 


KAMIL 


Wsucioć! 


Rozkłaci jazdy PKP 


(Limie waskotorowe) 
ważny od 7. X. 4951 — 17. V. 1952 


BYDGOSZCZ—MORZEWIEC— 
KORONOWO 


BYDGOSZCZ WĄSK. odj.: 6.428; 8,17 


19.588: 11,07; 14,21; 16,263; 18,27; 
19,208; 21,105: 22.30--. 

BYDGOSZCZ WĄSK. przyj: 6.108; 
7.16; 9.508: 10.278; „12.548; 14,54; 


16,558; 17,50; 19,498; 22,02+ 


BYDGOSZCZ—MORZEWIEC— 
KASPROWO—ŁUKOWIEC— 
WIERZCHUCIN KRÓLEWSKI 

BYDGOSZCZ WĄSK. odj.: 6.13a; 

11.07: 15.50a: 

BYDGOSZCZ WĄSK. przyj.: 

12.515; 18,20a; 

a) kursuje na odcinku Bydgoszcz— 
Łukowiec codziennie, na odcinku Łu 
kowiec — Wierzchucin Król. kursu- 
je w poniedz., wtorki, czwartki i 
piątki. j 


NAKŁO—RADZICZ—BIAŁOŚLIWIE 
NAKŁO odj. 15358; 
BIAŁOŚLIWIE pat 19,348 
NAKŁO przyj 9.508 
BIAŁOŚLIWIE odj.: 5,508. 


7,40a; 


OBJAŚNIENIA: 
+ — pociag kursuje tylko w nie-dziele i święta. U 
: — Wiking kursuje tylko w dmi powszednie. x 


| 


| 


struktorów Szybowcowych, 0- 
rąz pracownicy i instruktorzy, pod- 
jęli dla uczczenia rocznicy następują 
ce zobowiązania: kadra instruktor- 
ska CSIS specjalnie zaopiekuje się 
uczniami by umożliwić im zdobycie 
srebrnych odznak, ukończy z nimi 
ntukę ślepego pilotażu oraz nocnych 
lotów na szybowcach. 

Koło ZMP zobowiązało się uzyskać 
usprawnienia do szkolenia na dwu- 
sterze, w 80 proc. uzyskać II-gi sto- 
pień szkolenia spadochronowego, 0- 
raz zobowiązało się przed ukończe- 
niem szkoły zdobyć odznakę SPO. 
Poza tym członkowie Koła wzywają 
wszystkie jednostki Ligi Lotniczej 
do podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia 34 rocznicy wybuchu 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
Pracownicy CSIS podjęli również 
indywidualne zobowiązania. 

Sekcja szybowcowa ośrodka tre- 
ningowego Ligi Lotniczej w Bydgo- 
szczy zobowiązała się do dnia 30 bm. 
przeprowadzić częściowo niwelację 
lotniska sportowego. Pilot szybowco- 
wy Szymański zobowiązał się wyko- 
nać 5 przyrządów przekrojów pokła- 
dowych. Instruktor szybowcowy Zb. 
Żółkos, napisze 6 konspektów teorii 
lotu do wykładów na kursy wstępne. 
Kępiński zobowiązał się założyć mo 


W sobotę dnia 29 września br. na 
zakończenie Miesiąca Budowy War- 
szawy odbyła się w świetlicy Zakła 
dów Przemysłu Chemicznego w Łęg- 
nowie rewia pt. „Łęgnowo — War- 
sząwie”, którą powtórzono w ub. pią 
tek dm. 5. 10. 51 r., przeznaczając czy 
sty dochód z widowiska na SFBŚ. 
Rewia składała się z wielu numerów 
humorystycznych, jak monologi i ske 
cze, z których na podkreślenie zasłu 
gują: „Obywatel z Łęgnowa w War 


Kto zwyciężył 
w konkursie sportowym nr 1-2 


Zaledwie jedna odpowiedź typowała 
właściwie końcowy rezultat towarzyskie 
go spoikania p'zkarskiego, rozegranego 
w ub. niedzielę pomiędzy Kolejarzem 
Bydqoszoz a Kolejanzem Katowice. — 
Wynik 5:2 (0:0) odgadł bezbżędnie An 
drzej Rochowiak, Bydgoszcz, Nakielska 
99. W nagrodę otrzymuje on warto- 
ściową książkę, 

Niezależnie od tego roZlosowaliśmy 
nagrody książkowe pomiędzy tych u- 
azesiników, kłórzy typowa!; zwycięsiwo 
Kolejarza Bydgoszcz. A oło oni: 

J. Rojewska, Bydgoszcz, ul. Grun- 
waldzka 109-1; J, Makurski, Bda. Śnia” 
deckich 9-6; Kaszuba Bdg., Bociano- 
wo 33--1, B. Glapa, Bdg., Grunwaldz- 
ka 159:1; M, Jag'owski, Bdg., March” 
lewskieqo 6; St. Herzberg, Bdg., J. Ol- 
szewsk'ego 34-3; M, Bross, Koronowo, 
Ogrodowa 14; S, Neumann, Bdg., Po- 
znańska 7-6, 

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do sekretariatu Redakcji IKP Bydgoszcz 
ul. Armi Czerwone: 20 dziś w godzi” 
nach 14—18, Zamiejscowym wyślemy 
nagrody poczta. , 


Zachować! 


t 
NAKŁO—KASPROWO 
NAKŁO odj.: 4,50: 15,20; 
NAKŁO przyj.: 8,51; 18,54; 
KASPROWO odj.: 7,45; 17,50. 
KASPROWO przyj.: 5,54; 16.24, 


ŁUKOWIEC—WĄWELNO 
ŁUKOWIEC odj.: 5,00a; 8,12+; 
1540+; 17,54a; ` 


WĄWELNO przyj.: 
15.59-+; 1755a; 


549; BDF: 


WĄWELNO odj.: 5,21a; 8.36+; 
16.04 ;_17,58a; 
ŁUKOWIEC przyj.: 5,40a; 8,55-+; 
16,25+; 18,21a; 
WITOSŁA W—ŁOBŻENICA 


WITOSŁAW odj.: 6,00; 9,45; 19.45. 
ŁOBŻENICA przyj.: 7,10; 11,00; 20,55 
ŁOBŻENICA odj.: 4,05, 8,00, 16.00; 
WITOSŁAW przyj.: 5,15; 9,10, 17.10 


ŁOBŻENICA—CZAJCZE 
ŁOBŻENICA odj.: 14.25; 
CZAJCZE przyj.: 15.07; 
CZAJCZE odj.: 7,13; 
ŁOBŻENICA przyj.: 7,55. 


Z A W O i, e i cnz.__ di 


masy pracujące całej Polski podejm ują liczne zobowiązania. W odpowie- 

dzi na apel załogi Fabryki Samochcdów Osobowych na Żeraniu dla ucz 
czenia Wielkiego Października jednostki terenowe Ligi Lotniczej wo- 
jewództwa bydgoskiego, podjęły wiele cennych zobowiązań. 


Uczniowie Centralnej Szkoły [n-delarnię w Pomorskich Zakładach 


Budowy Maszyn i otoczyć opieką ko 
ło Ligi Lotniczej, 

Na zebraniach produkcyjnych lot- 
nicy.i modelarze oraz pracownicy 
ośrodka treningowego LL w Toruniu 
podjęli liczne, cenne zobowiązania. 
M. in. piloci szybowcowi i silnikowi 
przepracują do końca października 
1000 roboczogodzin przy budowie no 
wego szybowca kadłubowego i prze- 
każą go świetlicy wiejskiej. 

Podobne zobowiązania złożyły inne 
modelarnie. 

Aeroklub Ligi Lotniczej w Ino- 


mm ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
iga Lotnicza podejmuje 


Czyn Październikowy 


(W związku ze zbliżającą się 34 rocznicą Rewolucji Październikowej, | wrócławiu zobowiązał się wykonać 


| przeprowadzi przegląd jednej wy- 


częściową niwelację lotniska sporto- 
wego, obniżyć czas pracy silnika 
przy przesiadaniu pilotów w czasie 
treningów o 50 proc., wykonać pomo- 
ce naukowe. i 


Pracownicy i uczniowie szkoły szy 
bowcowej LL w Fordonie zobowią- 
zali się podnieść swój poziom wy- 
szkolenia lotniczego i ideologicznego 
urządzić kącik TPPR i wystawę 
żek radzieckich, Kohls wykona 100 
startów na zaoszczędzonej benzynie 


1000 


ciągarki zaoszczędzając 300 litrów 
benzyny. Kol. Misiuna, przeprowadzi 
we własnym zakresie przegląd sa- 
mochodu. Podjęte zobowiązania zo- 
staną wykonane do końca o ae 


Robotnicy 


spotkali się z członkami Prezydium MRN 


O stale zacieśniającej się więzi 
współpracy jednolitych organów lu 
dowej władzy z masami pracujący- 
mi, świadczy dobitnie fakt organi- 
zowania spotkań członków  Prezy- 
dium MRN w Bydgoszczy z robotni- 
kami. Ostatnio spotkanie takie mia 
ło miejsce w Pomorskich Zakładach 
Wytwórczych Sprzętu Elektrotech- 
nicznego. 

W świetlicy zebrało się wielu ro- 
botników, którzy wprost od warszta- 


Łęgnowo śpiewa i tańczy dla Warszawy 


szawie* „Polowanie na pluskwy“, 
„Elektryczne schody“ w wykonaniu 
ob. Górniaka, Bydełka, Kafar- 
skiej Lewandowskiego, Szymczaka i 
in. deklamacje oraz piosenki. Piękny 
wiersz Wł. e TRENS do pt. „War- 
ki SAW A 
szawa' wypowiedział ob. - Kosmala, 
a szereg piosenek warszawskich od- 
śpiewał ob. Zakrzewski. „Warszaw- 
ską polka“ odtańczyli Franecka i Gór 
niak zyskując liczne brawa publicz- 
ności. Poszczególne numery rewii za 

owiadali ob. ob. Wł. Kalinowski i 
Fr. Qlbrychowski. Rewię bardzo po 
mysłowo i starannie wyreżyserował 
ob. Wł. Kalinowski. 

Po rewiiodbyła się wieczornica ta- 
neczna urozmaicona występami, Za 
znaczyć należy, że bardzo dobry bu 
fet zorganizowany został przez za- 
rząd Ligi Kobiet. 


Szkoda tylko, że kierownictwo 
świetlicy nie dołożyło starań, aby i 
drugi wieczór rewiowy odbył się tak 
mile, jak pierwszy. Szereg prze- 
szkód spowodowało, że drugi wie- 
czór był krótszy, zaś program rewii 
uszczuplony. 


Inicjatorom imprezy, jak również 
wszystkim tym, którzy przyczynili 
się do zwiększenia czystego dochodu 
przeznaczonego na ffudowę Warsza- 
wy należy się uznanie, 


Tylko kilka miast w Polsce ma pa 
dwie orkiestry symfoniczne: filhar- 
moniczną i Polskiego Radia. Do 
miast tych wyjątkowych należy i 
Bydgoszcz, która dotąd jednak w ca- 
łokształcie swego życia muzycznego 
w dostatecznym stopniu tego nie od 
czuła, bo nasza órkiestra radiowa, za 


zo rzadko mogła urządzać kon- 
certy publiczne. W bieżącym sezo- 
nie koncertowym nastąpi pod tym 
względem pomyślna zmiana, bo jak 
zapowiada komunikat, orkiestra Pol- 
skiego Radia będzie dawała co dru- 
gą niedzielę publiczne poranki sym- 
foniczne. w ten sposób ilość pro- 
dukcji muzycznych u nas znacznie 
się zwiększy, co z pewnością powita- 
ją z zadowoleniem ci wszyscy, któ- 
rzy nie mogli się docisnąć do abona- 
mentów. na piątkowe wieczory sym- 
foniczne pomorskiej filharmonii. Ta 
kie zaś szlachetne współzawodnictwo 
między dwoma miejscowymi zespo- 
łami muzycznymi wyjdzie niezawod- 
nie życiu kulturalnemu naszego mia- 
sta na dobre, bo przyczyni się do 
jeszcze znaczniejszego podniesienia 
ich poziomu artystycznego. 


Inauguracyjny poranek symfonicz 
ny odbył się onegdaj w Pom. Domu 
Sztuki. Sala pełna, w programie mu 
zyka klasyków wiedeńskich, a więc 
Mozart z uwerturą do op. „Wesele 
Figara* i koncertem  fortepianowym 
d-moll oraz młody Beethoven z dru 
a symfonią, niosącą ze sobą jeszcze 
YJ wsk nbża tów skie echa. Kom 
pozycje to znane, tyle razy u nas 
wykonywane, ale czyż jednak jest 
ktoś, co by czekając na nowość nie 
wysłuchał i ich zawsze z prawdziwą 
rozkoszą? 


> wię swoją zamkniętą pracą, | 
ar 


| 
U 


ne, zaś inne ze względu na swą wa- 


tw pracy przyszli, bv przedstawić 
członkom Prezydium MRN swe bo* 
lączki. Na naradzie przedyskutowa- 
no wiele aktualnych zagadnień inte- 
resujących ludzi pracy, którzy przez 
bezpośrednią wymianę swoich uwag, 
zdań, skarg i zażaleń, chcą dopomóc 
Miejskiej Padzie Narodowej w roz- 
wiązaniu szeregu istotnych proble- 
mów takich, jak sprawy mieszkanio* 
we dla rodzin robotniczych, zaopa- 
trzenie ich w najpotrzebniejsze. ar- 
tykuły codziennego użytku i wiele 
innych. 

Wszystkie uwagi i wnioski skła- 
dane przez robotników w PZWME 
zostały ze szczególną uwagą wysłu- 
chane przez członków Prezydium 
MRN. Niektóre z tych uwag oraz 
problemów poruszanych na tej jak- 
by „naradzie roboczej“, zostały na 
miejscu przez kierowników odpo- 
wiednich wydziałów MRN wyjaśnio 
gę zagądnienia czy też na trudność 
natychmiastowego wyjaśnienia Z0- 
staną odpowiednio rozpatrzone i za- 


(Bis) 


łatwione. 


ksią | 


Str.7 mm 


Z DK 
Kac: 
| 


Tydzień Ligi Przyjacićż Żołnierza roz 
począł się. W związku z tym w wielu 
punktach naszego miasta odbywają się 
imprezy mające na celu zacieśnianie 
więzi łączącej społeczeństwo bydgo” 


skie z Wojskiem. 


Program imprez w ciągu Tygodnia 


LPŻ przedstawia się następująco: We 
wtorek 9 bm. odbędzie się w Starym 
Teatrze przy ul. Grodzkiej o godz. 19 
okolicznościowa akademia. Przy uiicy 
| Nakielskiej koncertować będzie od 
godz, 15.30 orkiestra pocztowców, — 
W środę 10 bm. przy Placu Wolności 
o godz. 15.30 koncertować będzie or- 
kięstra KBW, W czwartek 11 bm. o 


godz. 19.30 

wygźoszony zostanie odczyt związany 
z pracą LPŻ. Na Zakończenie wyświe” 
tli się fiim. W piątek 12 bm. — Dzień 
Wojska Polskiego. 


Przez caly czas trwania Tygodnia LPZ 
czynne będą strzelnice LPŻ w godzi 
nach od 11—17 w następujących punk- 
tach miasta: W Parku Jagielzy, przy Al. 
1 Maja, w Paiku Kochanowskiego, przy 
ul. Nakielskiej, na Szwederowie przy 
Łaźni Miejskiej oraz przy ul. Gem 
Stańina. 


|Koleiarz (Byd) | 


Kolejarz (Kat) 5:2 


Ligowcy Kolejarza Bydgoszcz roze- 
grali w ub. niedzielę 
mecz piłkarski z Kolejarzem Kato- 
wice, zwyciężając 5:2 (0:0). Gra sta 
ła na słabym poziomie, a indolencja 
strzałowa napastników bydgoskich 
była okresami wprost rażąca. Poza 
tym, obie drużyny nie mogły sobie 
oradzić z fatalną nawierzchnią 


oiska, dzięki czemu niedzielny poje- - 


dynek nie należał do ciekawych. 

U zwycięzców wyróżnił się No- 
wacki. Dobrze również zapowiada 
się nowy nabytek, grający na pozy- 
cji prawego obrońcy. Bramki strze- 
lili: Andrzejewski, Nowak, Adamo* 
wicz „Dołecki i Szwajkowski, 


Pomorze w pracy i walce o pokój 
Najlepsze prace otrzymały nagrody m. Bydgoszczy 


Na wczorajszym posiedzeniu ko-' nieść do trzech. 


misji konkursowej ac wystawio- 
nych w Pomorskim Domu Sztuki na 
wystawie pt. „Pomorze w pracy i 


walce o pokój“ odbytym pod prze- 


wodnictwem przedstawicielki Prezy- | 


| Spośród wystawionych 45 -praec 


(olej, litografię, akwarelę, drzewo- 
ryt, węgiel i rysunek) a reprezentu- 
jących twórczość 25 czołowych pla- 
styków pomorskich, komisja konkur 


dium MRN ob. Eugenii Furmaniako-|gowa wybrała 6 najlepszych, usta- 
wej przy udziale członków komisji | lająe ich. kolejność następująco: 


ga z przedstawicieli wyższyc 
szkół plastycznych z Gdańska, Pozna 
nia i Torunia, przedstawicieli ZPAP, 
partii politycznych i prasy zapadła 
decyzja o przyznaniu nagród najlep 
szym z wystawionych prac. 
Komisja po dokładnym przeanali- 
zowaniu walorów wystawionych 
prace postanowiła nie przyznać I na- 
grody, a iłość jednej nagrody III pod 


Inauguracyjny poranek symfoniczny 


Solistą był Waldemar Maciszew- 
ski, laureat ostatniego konkursu cho- 
pinowskiego, który partię fortepia- 
nową koncertu Mozarta odegrał stv- 
lowo i grą lekką, precyzyjną, tech- 
nieznie nieskazitelną odtworzył łącz 
nie z orkiestrą niezrównany czar 
mozartowski, Drkiestra prowadzona 
czujną i pewną ręką Waleriana Pa 
włłowskiego, również zyskała Żywy 
ppklas słuchaczy.. To zgranie i ten: 
lask brzmienia, zdobyła pracą kil- 
ku lat w tym samym zespole i pod 
tym samym kierown., no i w do- 
datku grała w wprawdzie szczupłej 
ale mającej dobrą akustykę sali, w 
każdym razie lepszą niż np. sala na 
szego teatru, M. P. 


II. nagroda (3000 zł) — obraz pt. 
Pokonany analfabetyzm“ (olej) A. 
Terpiłows iej. 

III. nagroda (2000 zł) obraz : pt. 
kojażisoGeie zboża“ (olej) Teo- 
dora Nowaka; obraz pt. „Piaskarze 
na Wiśle“ (olej) Brunona Gęstwickie 
0; „Pieśń Pokoju! (olej) Mariana 
urwida. 

IV. nagroda (po 1500 zł) — obraz 
pt. „Prace na Brdzie“ (olej) Tadeu- 
sza Mokrzyckiego; „Młocka“ (drze- 
woryt) Edwarda Kuczyńskiego. | 

Nagrody wręczone zostaną w naj- 
bliższych dniach. 


Zobowiązania 
pracowników Zw. Branż. 
Z okazji zbliżającej się 54 Roczni 

cy Wielkiej Rewolucji Październiko- 
wej pracownicy administracyjni Zw. 
Branżowego Różnej Wytwórczości 
i Usług, województwa bydgoskiego, 
postanowili przepracować w poszcze 
gólnych spółdzielniach w ciągu 2 nie 
dziel — 480 godzin, wartości 24.960 zł 
celem skoordynowania pracy i na- 
wiązama bliższego kontaktu orax 
usunięcia wszełkich niedociągnięć. 
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Pomorzanin: Gęsiarek 
Matyi (15.45, 18, 20.15) 


Polonia: Osłatni rejs 
(15.45, 17.45, 20) 


Orzeł; Srebrne kolczy | _ TEATR ZIEMI 
ki (15.30, 17.45, 20) Wtorek: 
„ Wolność: Pan Nowak | (19,30) 


(16.15, 18.15 20,15) 


Środa:  „Oberżysika” 


Gryt: nieczynne (19.30) 
Bałtyk: Wagary (15.45, 

17.45, 19,45) DYŻUR 
Mir: EPR S 
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Apteka nr 39 (Al, 1 
Maja 5), Apteka nr 102 
Rozmaitości: Program | (Nowodworska 22), Ap” 
skżadany nr 35 (od 16|teka nr 12 (Grunwaldzka 


WYSTaWY 


Pomorski Dom Sztuki: 
Piastycy w pracy i w 


walke o pokój, 

POMORSKIEJ AA AA 
Oberżystka” | Wtorek, 9 października 
6,15 Program dnia: 


6.17 Komunikaty. 6.20 
Muzyka, 16,20 Bydgoski 
Dziennik Radiowy, 16.35 
Mozaika muzyczna, 17,15 
Z twórczośc Sant Sean= 
sa. 18,00 Śpiewa chór 
Zw. Poligrafików Aron. 
18.50 Audycja dla mio” 
dzieży. 19.05 Utwory 
wiolonczelowe, 19.20 Q 
czym mówi wieś 
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(MI. Prosta rada 
Ki dy nasz dobry przyjaciel, Hilas | go w porę odcięto! Czuje się zupek 

ry Gwizdawka, oświadczył, iż! nie dobrze! < 

jeszcze w tym miesiącu ma zamiar | Podłoże tej straszliwej tragedii bys 
wstąpić w związki małżeńskie z nieja | ło następujące: - kiedy wyznaczono 
ką panną Klarcią Kefirkówną, przys 
stojną ekspedientką z baru mleczne: 
go — w pokoju zapanowało złowiesz: 

cze milczenie , 

Pierwszy przerważ je Józio. Wydo* 
byi z kieszeni chusteczkę, siąknął w. 
nią żałośnie i stłumionym głosem 
szepnął: 

— Opamiętaj się, człowieku! Nie 
pogrążaj nas wszystkich w żazobie! 

Ale decyzja Hilarego była nieziome 
na. Nie pomogły nasze perswazje, 

— Trzeciego października mój 
ślub! — oznajmii kategorycznie, 

— No, a wesele? — podstępnie 
spytaż Teofil. 

'— Nie będzie żadnego wesela! Zas 
kładając dom, mam kupę bardziej pa: | 
lących wydatków, niż.. — zająknął 
się — niż... niż... 

"Nie dokończył.  Spojrzeliśmy nań 
chiodno i opuściliśmy pokój, Józio 


swój ciemny garnitur i udał się z 
nim do pralni chemicznej. 


— Tak i tak... — mówi — w paź: 
dzierniku ślub.. Prosiłbym bardzo 
jeśli to możliwe... 

A osoba zza lady: 

— Owszem, możliwe! Ale nie na 
paźnziernik, a na grudzień! Albo na 
styczeń! — popatrzyła na zbolałą mi: 
nę Hilarego. — No, głowa do góry! 
Może pan przecież ślub odłożyć! 

Niestety, Hilary nie mógł.. Wszysi: 
ko już było bowiem gotowe. I zapro* 
szenia i wstępne formalności i sto 
innych spraw. A na dodatek — panna 
Klarcia. nie chciała nawet słyszeć o 
przesunięciu terminu. 

— He, he, he! — zarechotał w tym 
miejscu Józio. — Pewnie bała się, że 
ptaszek da drapaka! 

— Nie mów giupstw! — 
go. — Opowiadaj lepiej, co dalej! 

Dalej było już niewiele. Zrozpączoe 
ny Hilary udaje się do Klarci, Krót: 
ka, dramatyczna rozmowa. Ostre zda: 


em 


— Żeń się, żeń! Jak taki z ciebie 
kolega, to żeń się jak najprędzej! 
Od tego czasu widziałem Hilarego 


już termin ślubu — Hilary zapakował | 


całymi miesiącami oczekują na swych 
wiaścicieli błokując szafy i wieszaki 
oraz powodując, że pralnia nie mo* 
że przyjmować następnych partii, 

Według sżów naszej informatorki 
— sytuacja taka istnieje w wielu 
pralniach. Niesumienność i niepunk* 
tualność klientów stanowi największą 
bolączkę personelu. 

Po zasięgnięciu tych danych dosz: 
liśmy do wniosku, że to skandal gru: 
bego kalibru! Żeby ndsz przyjaciel 
musiał się wieszać przez to, że jakiś 
osobnik nie wykupił na czas palta, 
czy ubrania! Skandal do kwadratu! 

W związku z tym podajemy zaintes 
resowanym instytucjom,  trudniącym 
się praniem i czyszczeniem naszej 
zbrukanej garderoby prosty sposób, 
którego zastosowanie radykalnie i z 
miejsca usunie ową bolączkę, 

Wystarczy poinformować klientów, 
że jeśli do takiego a takiego czasu 
nie wykupią swej garderoby — ules 
gać ona będzie koniiskacie. . 

Poskutkuje z pewnością. Zobaczy* 
cie, że wówczas opróżnią się magazy* 
ny wszystkich pralni i wyczyszcze* 
nie ubrania nie zajmie tyle czasu, co 
obecnie, No i nikt nie będzie musiał 
się wieszać... JUR 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI ammm Od S. 


Wstrząsy psychiczne przyczyną nadciśnienia krwi 


Nowe odkrycie medycyny 


Nadciśnienie krwi czyli hypertonia sta* 
nowi jedno z ważnych zagadnień współ” 
czesnej medycyny. Jeszcze do niedawna 
nauka lekarska nie znała tego terminu. 
Notoweno tylko jeden z objawów tej 
choroby, a mianowicie zwiększone ciś 
aienie krwi w arteriach, będące dowo” 
dem innej choroby — sklerozy naczyń 
krwionośnych, sklerozy wątroby, zapale” 
nią wątroby itd. Istotnie w nielicznych 
wypadkach nadciśnienie krwi w arteriąch 
jest następstwem lub objawem innej cho- 
oby. -W większości jednak wypadków 
jest to choroba samodzielna, bardzo roz- 

| powszechniona, przybierająca często cięż 
kie fermy. Pojawia się zazwyczaj w wie- 
ka średnim lub starszym. 


+ 

Cennego odkrycia w tej dziedzinie dc- 
konał uczony radziecki, członek Akade- 
mii Nauk Medycznych ZSRR Jerzy Lang. 
Podzielił on hypertonię na cztery stadia: 
zwiększone ciśnienie w arteriach, zmiany 
funkcyjne systemu sercowo mięśniowego 
i wątroby, zmiany systemu nerwowego 
oraz zmiany w dnie oka. 


Charakterystyczne dla hypertonii jest 


dwa, czy trzy razy, Zawsze w towa: 
Uśmiechnięci 


rączkę, żywo gawędząc o 


"rzystwie narzeczonej, 
szli pod 
swoich sprawach. 
Aż 


tu nagle eksploduje bomba, 
Wpada do mnie Józio. Na: twarzy 
wypieki, tchu nie może złapać. 
razu wyczułem jakieś nieszczęście. 


— Co się stało Józiu? 


— Hilary.. Hilary.. — sapie Józio 


= Hilary się powiesił! 
Zaniemówiłem. 


pić ślubu! No, ale... 


Stałem na środku 
pokoju, mrugając zabawnie oczyma. 
Józio zaś ochłonął i ciągnął dalej. 
— Powiesił się w przedpokoju swej 
narzeczonej! Na krawacie, który mu 
podarowała z okazji mającego nastą* 


nia. Czyjeś łzy. Hilary chwyta kape* 
lusz. Wybiega do przedpokoju. No i... 

— No i się powiesił! — zakończył 
Józio. — Ale teściowa go odcięża! 

Po pewnym namyśle doszliśmy do 
wniosku, że sprawy tej nie można po* 
minąć milczeniem. Wprawdzie Hilary 
nie zaprosił nas na wesele, ale 
zawsze to nasz stary druh. Trzeba 
zacząć działać, 

Wraz z Józiem wybraliśmy się 
więc do owej pralni w celu przepro* 
wadzenia dochodzeń. Wyniki były 
wprost rewelacyjne, 

Ołóż okazało się, iż pralnia dlate* 
go nie podejmuje się wyczyszczenia 
arderoby w przeciągu miesiąca, czy 


Od 


ny dopływ do niej krwi. Tworzy się wów 


czas w wątrobie specjalna substancja — 


renin. Następstwem zmian w  krążenid 
krwi są chorobowe zmiany na dnie okat 
zwężają się małe arterie siatkówki | 
powstaje wylew krwi w otoku...siatko” 
wym. Wielkie znaczenie ma stan' psy 
chiczny “ chorego. Liczne objawy a 
neurastenicznego są następstwem 

śnienia krwi. w 

Najczęstszym i ciężkim 
nadciśnienia krwi jest porażenie serca 
Wiek człowieka odgrywa tu wielką rolę, 
U chorych na hypertonię rozwija się 
zwapnienie naczyń mózgowych, które 
prowadzi do ciężkich następstw, 
spowodować może zawał lub 
jednego z naczyń mózgowych. 

Profesor Lang, opierając się na naucę 
Pawłowa, odkrył przyczyny powstawanią 
choroby hypertonicznej, która polega — 
jego zdaniem — na zachwianiu funkcyfe 
nego stanu wyższej nerwowej czynnośch 
Odkrycie to znalazło całkowite potwier* 
dzenie w czasie blokady Leningradu. Oy 
brońcy Leningradu pod wpływem 
kich przeżyć i wstrząsów nagle 
li nadciśnienia krwi. Nawet po jed 
lecz silnym wstrząsie nerwowym pa ie | 
wała choroba hypertoniczna. W dniach 
blokady wyjaśniło się również, że 
niszczenie organizmu, to jest dj 
prowadzi do hypertonii. 

Medycyna radziecką na podstawie ba” 
dań profesora Langa i jego uczniów, ó" 
pracowała sposoby leczenią nadciśnienia 
krwi. Klimat nie wywiera większego 
wpływu na przebieg choroby. Ważne 
znaczenie ma natomiast odżywianie. Hy* 
pertonicy powinni unikąć spożywania 
większej ilości mięsa i tłuszczu, lecą 
nie wykluczać ich z pożywienia, gdyż 
masło np. zawiera witaminy A-i B, niee 
zbędne dla hypertoników. Cenne dlą cho* 
rych tego typu witaminy zawierają owa” 
ce. 

Z lekarstw wymienić trzebą te, która 
oddziaływują dodatnio na centralny sy* 
stem nerwowy, a więc preparaty bromu 


$ 
s> 


radzieckiej 


zwężenie naczyń wątroby i niedostatecz” 


i waleriany. 

Za odkrycia swoje w dziedzinie nad” 
ciśnienia krwi prof. Lang uzyskał Nagro"” 
dę Stalinowską 1950 roku. (Hr) 
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— Kiedy pogrzeb, — spytałem z 
grobową miną. 

.— O, jeszcze nie tak prędko! Zas 
pomniaiem ci powiedzieć, że Hilare* | 


Owszem, już jest chłodno. Ale paleta jesient. tak pełna jest odcieni 
barw i uroku, że stwarza wyśmi enitą atmosferę pracy dla młodych 
aspirantek sztuki rysunku. (Foto IKP) 


jej. pomieścić, Magazyny są peżne 
gotowych ubrań, niewykupionych w 
terminie przez klientów. Ubrania te 


dwóch, że po prostu — nie ma gdzie | 


t 


W dniu 7 paździeraika 1951 r. zmarł tragicznie 


PŁASZCZ męski 100% 
średnią figurę okazyjnie 
sprzedam. Adres IKP 


MŁODE mażżeństwo po 
szukuje pokoju pustego 
Koszty - remontu zwrae 
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towym mieście sprzee 
dam. Adres IKP Byd: 


poszukuje samodzielne* 
go pokoju przy kultu: 


menty, książeczkę woje 
skową, leg. Zw. Zawą 
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